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Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra ­
czył Najwyźszem postanow ieniem  z dnia 28 
lipca b. r. radcy skarbowem u, Edw ardow i 
B a y e r, z powodu przeniesienia go na w ła­
sną prośbę w stały stan  spoczynku, w uzna­
niu jego długoletniej., w iernej i znakomitej 
działalności służbowej, nadać naj miłości wiej 
krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józefa.

O. k. rząd krajow y bukowiński odezwą 
z dnia 26 lipca b. r. 1. 8733 zaw iadom ił 
c. k. N am iestnictw o, iż z powodu wybuchu 
księgosuszu w rossyjskiej miejscowości w 
Tarasoutzi na B essarabii, do ustanowionego 
okręgu pomorowego, ogłoszonego tu t. okól­
nikiem  z dnia 27 m aja b. r. 1. 32.602, w cie­
loną została nadto miejscowość Słobodzia- 
Rarańcze powiatu czerniowieckiego.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1884.

Ogłoszenie.
Z końcem lipca 1884 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. "Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym, a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, ,a
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjna zł. 
10.850, t. j.
w wal. austr. 11.392 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych naw . a. 74,928.300 zł. —  ct._______

Razem . . 74,939.692 ,50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 68,823.738

Wiedeń, 4 sierpnia 1884.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
D r. F r a n c i s z e k  S r o m  

prezydent.

Lwów , 7 sierpnia.

Wyraźniej jeszcze niż w pierwszej 
chwili zaznaczenia się nieprzyjaznych 
dla Anglii objawów, uwydatniło się 
do dziś tło przeobrażeń w prądach 
politycznych po niedojściu konferen- 
cyi londyńskiej. W sytuacyi tej nie­
mało zaważy głos organu księcia kan­
clerza niemieckiego, który otwarcie 
obwinia Anglików o wichrzenia po­
między Francya a Niemcami i ostrze­
ga poniekąd gabinet angielski przed 
polityka egoistyczny. Egoizm polity­
czny jest w ogóle usprawiedliwiony 
tylko wtedy, jeżeli nie alteruje inte­
resów przeważnej większości mocarstw 
i nie prowadzi do środków, jakiemi 
p. Gladstone zwykł się posługiwać, to 
j e s t  do  dwulicowości zbyt jaskrawej. 
Ale metylko w organie niemieckim 
spotkała Grladstona tak dosadna kry­
tyka. Organ ten wystąpił w obronie 
interesów Niemiec i Europy, miał za­
tem dośó silne pobudki, a nie miał 
potrzeby wdawać się w ocenianie za­
sad podobnej polityki. Tymczasem pra­
wie równocześnie krytykę powyższa 
uzupełniła poważna prasa torysów an­
gielskich. Ze stanowiska zasadniczego, 
w imię godności narodowej i przy­
zwoitości dyplomatycznej odezwał się

wpływowy organ konserwatywny Si. 
James Gazette o „arogancyi" p. Glad- 
stona, który przedstawia parlamento­
wi stan rzeczy, nie według istotnego 
położenia, ale własnej inspiracyi. Dzien­
nik ten nazywa Grladstona despota 
parlamentu i mniema, że pierwszy mi­
nister angielski dopuszcza się takich 
kroków w polityce, jakich Anglicy od 
kilku stuleci nie pamiętają. Inne gło­
sy opinii konserwatywnej powątpie­
wają bardzo o rzekomej zupełnej „swo­
bodzie działania" Anglii w Egipcie. 
Jakoż w istocie wolność ta została 
niezmiernie ograniczona od chwili, w 
której skonstatowano, że kwestye e- 
gipskie sę, sprawami europejskieini i 
tylko przez Europę mog§ być rozwią­
zane. Zasadę powyższa podniosły z na­
ciskiem Niemcy i snać nie odstąpią 
już od niej, a za niemi niewątpliwie 
także inne mocarstwa europejskie.

Do powyższych objawów, znamio­
nujących dążność do czujniejszej kon­
troli europejskiej nad akcyst angielska 
w Egipcie, przybywa jeszcze zasługu­
jący na uwagę zwrot w polityce fran- 
cusko-włoskiej. Włochy zastrzegły so­
bie także wolność działania po konfe- 
rencyi, a półurzędowa prasa francus­
ka zaczyna przysługiwać się Włochom 
zwracaniem uwagi na ich interesa na 
morzu Czerwonem. Prasa ta mniema, 
że na morzu tem moga być zagrożo­
ne zarówno interesa francuskie w ie l­
kiej wagi, jak i włoskie, przez samo­
wolna gospodarkę floty angielskiej. 
Obok zwrócenia uwagi na powyższe 
wspólne interesa, prasa ta podnosi 
zarazem zapytanie, rzucone na pozór 
obojętnie, lubo widocznie dobrze ob­
myślane, czy nie byłoby korzystnem, 
ażeby Francya i Włochy wspólnie 
zajęły odpowiednia postawę przeciw 
angielskiej dążności do jedynowładz­
twa nad morzem Czerwonem. Oczy­
wiście, że myśii takich nie rzuca się

na wiatr w organach inspirowanych. 
Propozycya, jak powyższa, daje do 
zrozumienia, iż rzad francuski nie po­
woduje się antagonizmem względem 
Włoch, i że w razie, gdyby we Wło­
szech nie obudziły się podejrzenia 
przeciw intencyom francuskim, to od 
myśli do zrealizowania jej nie byłaby 
zbyt daleka droga, a zwłaszcza w sy­
tuacyi, jakst wytworzyła polityka an­
gielska i zerwanie konferencyi. Dowo­
dzi to zarazem, w jak trudnem poło­
żeniu znalazłaby się polityka egipska 
Anglii, skoroby się mocarstwom po­
dobało, albo było w ich interesie, 
opuścić dotychczasowe neutralne i 
wyczekujące stanowisko. Jak wiado­
mo z przebiegu konferencyi, mocar­
stwa dotąd upoważniały w pertrakta- 
cyach z Anglią ciągle rzćid francuski 
do roli rzecznika, ponieważ, według 
mniemania decydującej opinii nie­
mieckiej , Francya rzeczywiście re­
prezentowała interesa nie egoistyczne 
tylko, ale europejskie. Po poważnym 
głosie organu kanclerza niemieckiego, 
zależeć będzie od roztropności francu­
skich mężów stanu, by tę korzystny 
dla siebie opinię utrzymać i tem sa­
mem własne poprzeć interesa, a może 
nawet zrealizować widoki wciągnięcia 
Włoch w sferę wspólnych interesów.

Sprawy krajowe.

(Melioracye gruntowe.)
(Ciąg dalszy).

V.
To, co zostało wypowiedzianem w roz­

dziale poprzedzającym, uw ydatnia zarazem, 
iż właściciele ziemscy zaciągający pożyczki 
na  drenow anie, będą w możliwości zwracać 
je w czasie stosunkowo krótkim . Ż adna za­
sada abstrakcyjna nie w skazuje, jak  długi 
naznaczać wypada okres czasu dla am orty-

13)

Zy£inuiit K a czk ow sk i
J T e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  

(Bo A. Z.)
P a ry ż , w maju 1884. 

(Ciąg dalszy.)

VII.
 ̂  ̂ W jakiejś pochwale Sienkiewicza po­

wieści podniesiono podobno niezm ierne bo­
gactwo zaw artych w niej dram atycznych ży­
wiołów. Otóż ja  tych dram atycznych żywio­
łów wcale w niej nie mogłem dopatrzeć, fjóż 
bowiem jes t głównem  a zarazem jedynem  źró­
dłem  dram atyczności? Oto walka człowieka, u 
starożytnych z fatum, a u nas albo z samym so­
bą albo z innym i ludźmi — a z tej walki wy wią- 
zują się sceny, które nas zajm ują sw oją.isto­
tą duchową, swoją treścią m oralną , a które 
dlatego i tylko dlatego zwiemy dram aty- 
cznemi. Takiej dram atyczności nie masz 
wcale w Sienkiewicza pow ieści, bo nie masz 
w niej walki duchowej : ani Skrzetuski, ani 
B o h u n , nie walczą ani z sobą sam ym i, ani 
pomiędzy sobą; za Skrzetuskiego ubijaj a się 
m a te ry am e  Zagłoba i W ołodyjowski, za Bo- 
huna n ik t zgoła. Toż w całej powieści je s t 
tylko jedna  scena d ram atyczna, a je s t nia 
ta, w której Skrzetuski swoją energią i siła 
m oralną zniewala starą  kniahinię do przy­
rzeczenia mu ręki Heleny. Tutaj też Skrze­
tuskiego charak ter nab ra ł dram atycznego 
zn aczen ia , którego jednakże nie u trzym ał 
w jozw oju dalszych wypadków, owszem, zdre­

wniawszy na duchu, s trac ił je jak  najzupeł­
niej. Ani scen ta k ic h , w których ktoś się 
jakiem ś uczuciem unosi, jak  n. p. ta ,  gdzie 
Chmielnicki daje g le jt Skrzetuskiem u do 
K ijo w a, ani malowniczych obrazów, ani fi­
zycznych borykań się tych albo owych ry ­
cerzy pomiędzy so b ą , nie można przecież 
nazwać scenami dram atycznem i.

Skądże pochodzi ten brak zupełny d ra­
s ty c z n o ś c i  w jej w łaściwem  znaczeniu ? 
Spodziewam s ię , że nie z braku talentu ,
tylko z powierzchownego pojęcia i zupełnie 
zewnętrznego traktow ania przedmiotu. Sien­
kiewicz widzi wypadki i ludzi w ich obja­
w e m  się m ateryalnem  i tak ich maluje, 
rzadko wchodzi w ich wnętrze a najczęściej 
go wcale nie szuka. Raz mu się zdarzyło 
wejrzeć w duchowe w nętrze B o huna , było 
to ty o cnwilowe natchnieniu* W iśniowie- 
ckiego um ysł i duszę chciał przejrzeć, ale 
m'U *S1? a t°  nie udato* Tak postępuje z lu- 
dzmlJ, ; j ^ samą historyą, duchowych sprę- 

i a woale nie masz u niego —
a 0 z.am iast wypadków działają
U i 1 ca*a akcya pow ieści,
prócz historycznych w y d arzeń , je s t tylko 
szeregiem przypadków. J

Czegóż wym agam y od powieści w o-
gó le r Uto pow iesc iop isa rz 'm alu je  nam  pe­
wną syoiacyę , a na  tle tej sytuacyi rysuje 

j nam ludzi, ich charaktery , ich tem peram en- 
■ ty, uczucia, pow ołania i cele, i to oboje sta- 
| nowi założenie — a z tego założenia po- 
* winny się wywijać w sposób logiczny i na- 
; turalny dalsze wydarzenia i rozwiązanie po­

winno także nastąpić w sposób logiczny i 
odpowiedni założeniu. Założenie w powieści 
Sienkiewicza je s t doskonałe : Skrzetuski chce- 

' otrzymać H f le n ę , ale Bohun pali Rozłogi a 
Helena ucieka , dotąd rozwinęły się wypadki 
wybornie ; lecz odtąd Skrzetuski znika z w ła­

ściwego pola rom ansu, idzie borykać się z ko­
zakami, a za niego Zagłoba i Wołodyjowski 
grają w gonionego z Bohunem o Helenę, i 
wszystko już jes t tylko przypadkiem . Sku­
tkiem  takiego zwichnięcia głównej nici po­
wieści , źródło drannatyczności zakrzepło, a 
tw orzenie scen dram atycznych "stało się ab- 
solutnem  niepodobieństwem .

Jak  w każdym  innym  literackim utwo­
rze, tak i w powieściach Sienkiewicza, język 
i styl powinny być przedm iotem  gruntow ne­
go ocenienia. Otóż na to z pewnością każdy 
się zgodzi, że Sienkiewicz włada polskim ję ­
zykiem z ła tw o śc ią , jakiej częstokroć nie 
znajdujem y naw et w pierwszorzędnych pi­
sarzach Język jego je s t płynny i gładki, 
miejscami św ietny, gdzieindziej wcale wy­
mowny a zawsze i wszędzie niezm iernie giętki 
i bogaty w wyrazy. W niektórych współczes­
nych powiastkach je s t on naw et pełen pię no - 
ści i wdzięku, którychto zalet z niem ałym  za- 
lem nie spotykamy w innych. S tyljego, w k tó ­
rym  według starej zasady odbija się cały 
um ysł p isa rza , ma także wielkie zalety, bo 
iest przezroczysty, otwarty, szczery i śm ia­
ły  a przeto sym patyczny; ale ma także swe 
niedostatki mniej sympatyczne, bo tu i ów- 
dzie iest zanadto apodyktyczny w stosunku 
do przebijającej się w nim  potęgi rozumu i 
bogactwa w iedzy— a w niektórych pow iast­
kach jest ironicznym  w złym smaku, bo są 
słabości ludzkie, nad którem i można się tyl­
ko litować, a których wyszydzanie byłoby 
tylko dowodem albo braku uczucia , albo 
płytkości rozumu. Im  więcej się uczymy, 
tem  więcej się dowiadujemy, jak  mało um ie­
my — a im dłużej żyjemy, tem  więcej je ­
steśm y skłonni do wyrozum ienia dla słabo- 
ści ludzkiej n a tu ry : są to prawdy stare  jak  
św iat — a przecie trzeba je  jeszcze ciągle 
powtarzać.

Odtwarzanie języka m inionych wieków 
jes t wcale innem  pytaniem . O ile wiem, 
n ik t jeszcze o tem nie n ap isa ł jakokolwiek 
gruntow nej rozprawy, chociaż mieliśmy już 
bardzo wielu pisarzy, którzy język tego albo 
owego wieku z mniejszem  lub większem po­
wodzeniem odtwarzać usiłowali. N aw e t-e  
t-em, czyli i o ile w powieści historycznej 
język danego wieku odtwarzać należy i trze­
ba, nie mamy dotąd żadnej ustalonej teoryi. 
W tej spraw ie mamy tylko wzory, pozosta­
wione nam  przez pierwszorzędnych powie- 
ścio-pisarzy. Ażeby dokładnie wyłożyć, jak  
się na tę kwestyę zapatryw ali F rancuzi i 
Niemcy, w jaki sposób i w jakiej mierze 
brali się do jej rozwiązania: W iktor Hugo, 
Dum as i Bibliophile Jacob między pierw szy­
mi, a Goethe, Scheffel, E bers, E ckstein  i inni 
pomiędzy drugim i, na to trzebaby pisać oso­
bną rozprawę. Mnie się zdaje, że odtw arza­
nie języka wieku w tekście powieści, n ietyl- 
ko nie je s t potrzebnem . bo przecież dzisiej­
szym językiem  można daleko dokładniej o- 
powiedzieć, jak  się te rzeczy działy i jak  
wyglądały, niżeli niedostatecznie wyrobio­
nym  językiem  daw niejszych wieków — ale 
je s t także zasadniczo niedopuszczalnem , bo 
w takim  razie powieść z tych wieków, które 
nie zostaw iły po sobie pomników języko­
wych, byłaby niemożebną, kiedy tym czasem  
pew nie n ik t nie zaprzeczy, iż może zjawić 
się pisarz, który doskonałą powieść napisze 
z czasów Bolesławowskich lub K azim ierzów - 
skich. O dtw arzanie języka wieku w tekście 
je s t zatem  tylko środkiem , ułatw iającym  stw o­
rzenie złudzenia, środkiem  ibez w ątpienia nie 
zak azan y m , ale wcale n ie  koniecznym  w a­
lo n k ie m , a w każdym  razie wym agającym  
pewnej m iary i ograniczenia. Przytoczm y 
przykrau. Soplica opowiada swoje „Pam iąt- 

; i językiem  swojego wieku i spraw ia tem



zowania pożyczek, m ożna przeto czynić wy­
bór między krótszym  lub dłuższym, kierując 
się jedynie względam i dogodności.

Pożyczki na drenow anie, były udziela­
ne we F rancyi na  la t 25, w Anglii na  la t 
22. P rzedw stępny projekt oznaczał ten  czas 
na la t 16, przy uw alnianiu dłużników od 
uiszczania jak ich  bądź opłat na um orzenie 
kapitału  przez pierw szych la t 3 ,— skutkiem  
czego, opłata tegoż kapitału , następow ałaby 
w ciągu dalszych lat 13. Galicyjskie tow arzy­
stwo gospodarskie, powyższą m yśl uznaje 
za dobrą, a okres la t 16 za dostateczny. 
Krakowskie tow arzystw o rolnicze m niem a, 
iż należałoby przyjąć czas 20 letni. Obecny 
projekt pozostał prjzy myśli projektu  przed­
wstępnego, dla dwóch w zg lędów : 1 ) że jak 
to wyżej wykazano, ra ta  am ortyzacyjna, n ie 
przeciąży sił dłużnika, skoro naw et nie z a ­
bierze mu całej zwyżki plonów, otrzym yw a­
nych przezeń z ziemi, której rodzajność zo­
sta ła  przez zdrenow anie znacznie po le­
pszoną. 2) źe jeżeli mogą być podnoszone g ło ­
sy przeciw  obciążaniu majątków zwykłemi 
pożyczkami hypotecznem i, na czas kilku n a ­
stępnych p oko leń , to takież obciążanie po­
życzkami na drenow anie już nie znajdow a­
łoby żadnego uspraw iedliw ienia. Rozłożenie 
am ortyzacyi zwykłych pożyczek hypotecz- 
nych na kilka następnych  pokoleń, je s t bez- 
w ątpienia rzeczą sm utną, ale konieczną, u- 
spraw iedliw ia je  bowiem in teres ogólny, 
wchodzący w grę, skoro m a ono zapobiegać, 
aby poważna liczba m ajątków ziemskich, 
n ieren tu jących  się odpowiednio do obecnych 
cen ziemi, w bliższej lub dalszej przyszłości, 
nie przeszła w ręce być może społeczeństw u 
krajow em u wrogie, w ręce takich, którzyby 
życia swego z życiem i z losami narodu 
łączyć nie chcieli. To zaś niebezpieczeństw o 
nie m ogłoby być zażegnanem , gdyby więk­
sza liczba majątków ziemskich w kraju, 
pozostać m iała dłużej pod ciężarem  w yso­
kich ra t am ortyzacyjnych, którym  obecnie 
podołać nie jest w możności. W reszcie obni­
żenie ra t am ortyzacyjnych wychodzi na 
korzyść przyszłych pokoleń, ilekroć dozwoli 
dzisiejszym  właścicielom ziemi, zachować 
ją  w rodzinie, do czasu, w którym  taż 
ziemia mieć będzie większą niż dziś w ar­
to ść ; w ątpić bowiem nie m ożna, iż za lat 
40 lub 50 w artość ta  zostanie co najm niej 
zdwojoną, w tedy zaś z pożyczki już n iezn a­
czna reszta  do spłacenia przypadnie.

D renow anie, acz bardzo skutecznie po­
magające do zachow ania w łasności ziemi 
w ręku obecnych jej posiadaczy, po la tach  
20 może wszakże n ie  pozostawić po sobie 
żadnego ślad u ; potrzebuje bowiem s ta ran ­
nego utrzym yw ania. W takim  zaś razie, 
z w ykonanej m elioracyi będzie ciągnął ko­
rzyści tylko ten, kto ją  wykonał. S łuszną 
więc i sprawiedliwą je s t rz e c z ą , aby on sam 
część tychże korzyści obrócił na zapłacenie 
jej kosztów, n ie przekazując żadnego cię­
żaru  następnem u pokoleniu.

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY MONARCHII

N a zgrom adzeniu wyborców zw ołanem  
niedaw no temu do Bretnow a (B reitenau) na

jaknajlepsze w rażen ie ; ale „L istopad“ już 
nie je s t pisany językiem X V III wieku , ty l­
ko współczesnym , i słusznie, bo go opowia­
da nie świadek naoczny, tylko człek tego- 
czesny Rzewuski. Cóż ztąd w ynika? Oto że 
język współczesny wiekowi może w opowia­
daniu tekstu tylko tam  być u ży ty m , gdzie 
ten tekst opowiada człowiek, wiekowi w spół­
czesny. N atom iast koniecznością je s t odtw a­
rzać język wieku w dyalogach, o ile to jes t 
m ożebnem , bo inaczej w prawdopodobień­
stwo tych dyalogów trudnoby było uwie­
rzyć. Pam iętne są słow a M ickiewicza, który 
jednem u z pisarzy, zam ierzającem u pisać 
powieść historyczną z daw niejszych wieków
i proszącem u go o radę , całe swoje zapa­
tryw anie się udzielił w tem  zapytaniu : „A jak  
ty możesz wiedzieć, jak  ci ludzie gadali ? “
0  to mu głów nie chodziło, ażeby wiedzieć, 
jak  ci ludzie g a d a li ; we w szystkiem  innem  
nie w idział żadnej trudności.

Sienkiewicz wziął się do rozw iązania 
tego zadania z bardzo trafnym  instynktem , 
w łaściw ym  tylko znam ienitym  talentom . Już 
w swojej powiastce „Niewola ta tarska" spró­
bował odtworzyć język XVII wieku , usiłu ­
jąc  go prawie obfotografować —  i zadania 
tego, o ile to je s t w ogólności m ożebnem , 
doskonale dopełnił. Lecz w powieści „Ogniem
1 M ieczem", równie trafnym  wiedziony in ­
stynktem , już się o fotografię nie kusił, ty l­
ko s ta ra ł się nadać językowi swemu tok i 
charak ter owego wieku. I  to mu się także 
doskonale udało : trafił on tem  w to w ła­
śn ie , co trz e b a , bo cofnięcie języka w 
wieki jego łam ania się z trudnościam i, które 
już dzisiaj są przezwyciężone, nie może być 
rozumnym celem dzisiejszego pisarza — zaś

Szląsku, deputow any do Rady państw a Sie- 
gel zdaw ał sprawę z czynności poselskich, 
której treścią była znana piosnka liberalnych, 
iż obecnie Niem cy nie mogą się niczego 
spodziewać, że dalej przewódcy opozycyi nie 
umieli skorzystać ze sposobnej chwili dla 
podjęcia polityki abstynencyjnej, a ponieważ 
obecna pora nie nadaje się do podobnego 
eksperym entu, przeto należy czekać na nową 
sposobność. N astępnie zabrał głos w yborca 
Tiirk i zapytyw ał p. Siegla, jak  się ma rzecz 
z jego zabiegam i w celu otrzym ania urzędu 
inspektora m orawsko-szląskich cukrowni i 
czy uważa, iż urząd ten  da się pogodzić z 
m andatem  poselskim. P. Siegel odparł, źe o- 
trzym ał rzeczywiście posadę inspektora cu­
krowni z płacą roczną 6.000 zł., lecz uw a­
ża tę posadę nie jako państwową, lecz pry­
w atną, do której spraw ow ania udzieliło mu 
m inisterstw ohr.T aafiego potrzebnego zatw ier­
dzenia. Zresztą czuje się zupełnie niezale­
żnym, a przyjęty obowiązek nie przeszkadza 
mu wykonywać sum iennie m andatu posel­
skiego. Na to odezwał się p. Tiirk :

„Nie mogę bynajm niej zadowolić się 
podobnemi w yjaśnieniam i, gdyż absolutnie 
nie wierzę w zupełną niezaw isłość szano­
wnego deputowanego, dzierżącego obok m an­
datu poselskiego in tra tn y  urząd inspektora 
cukrowni. W yzyskiwanie przez niektórych 
naszych posłów m andatu deputowanego dla 
zdobycia sobie popłatnego urzędu lub posa- 
dy, przyczem obowiązki poselskie schodzą 
na plan d ro g i , wyrządziło już niejednokro­
tn ie ciężkie szkody stronnictw u liberalnem u, 
które nasi przeciw nicy nazyw ają z przeką­
sem Verwaltungsrathspartheiu. Mówca dom agał 
się następnie energicznej polityki abstynen­
cyjnej, i w yraził zdanie, iż lewica ograniczy 
swoje czynności w Radzie państw a w yłącz­
n ie : na  zorganizow anie klubu niem ieckiego, 
opierającego się na  ściśle narodowych pod­
staw ach, oraz na  pracy około reform ekono­
m icznych, celem utrzym ania i w zm ocnienia 
stanu średniego. Mówca żądał dalej n a ty ch ­
m iastowego opuszczenia Rady państw a, gdy­
by zaszło cośkolw iek, coby mogło być po­
czytane jako pogw ałcenie i upokorzenie 
szczepu niem ieckiego, i w yraził w końcu 
nadzieję, iż wyborcy przy następnych w y­
borach poruczą m andat mężowi bezw zglę­
dnie n iezaw isłem u, a p rzytem  znanem u ze 
szczerych i gorących uczuć dla ludu. Z abrał 
jeszcze raz głos deputowany Siegel, aby 
wytłómaczyć się z czynionych mu zarzutów 
i podnieść, iż w klubie głosow ał zawsze za 
polityką abstynencyjną, poczem zebranie ro­
zeszło się, nie postanow iw szy nic zgoła 
w kw estyi udzielenia swojemu mandataryu- 
szowi wotum zaufania.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Podr6ź cesarza Wilhelma.)
Po trzytygodniowej kuracyi, uwieńczo­

nej najlepszym  skutkiem , cesarz W ilhelm  
opuścił przedwczoraj o godzinie w pół do 
% po południu Bad G astein. Już na godzinę 
przed wyjazdem  zgromadzili się w ap a rta ­
m entach cesarskich dla pożegnania sędzi­
wego m onarchy członkowie arystokracyi i 
przedniejsze osoby kolonii kąpielowej. W 
chwili, gdy cesarz zajechał przed dworzec

ubarw ienie języka duchem  danego wieku 
je s t  w tym  porządku myśli najwyższem  mi- 
sterstw em  sztuki. Przyznać mu naw et po­
trzeba jeszcze coś więcej. Oto jego dyalogi 
są jeszcze daleko doskonalszym utworem  po­
etyckiego k u n sz tu , niżeli język użyty w 
tekście, albowiem w tekście są m iejsca słab­
sze, w których tok stylu więcej się do n a ­
szych czasów p rzy b liża : guandogue ipse dor- 
mitat JJomerus; ale w dyalogach nie znala­
złem  ani jednego tonu, któryby zgrzeszył 
przeciwko swojemu wiekowi, co większa, 
każda osoba tak mówi, jak  czuje i jak  w 
swojej roli mówić powinna. Ani Skrzetuski, 
ani Zagłoba, ani Chm ielnicki, ani Bohun, 
nie powiedzieli tam  żadnego słowa, któreby 
naturalnym  sposobem nie wypłynęło z ich 
w łasnej duszy i nie było w zupełnej zgo­
dzie z ich tem peram entem  i naturą ich u- 
kształcenia. Je s t to wielka zaleta, którą tem 
bardziej podnieść należy, ile że tak często 
spotykam y się z powieściami,  ̂ w których 
wszystko inne je s t mniej albo więcej udatne, 
ale które fataln ie kuleją w swych dyalo­
gach.

Jednak  i język Sienkiew icza, ja*  chę- 
tniebym  o tem  zam ilczał, nie je s t  n iestety  
bez wad i to naw et bardzo rażących. P o ­
bieżnie tylko napom knę o tem, że rusczy- 
zna, jaką w tej powieści, widzimy, je s t  j a ­
kąś m ieszaniną, którą żaden odłam ruskiego 
szczepu nie mówi. J e s t tam  ton chrypliwy, 
drapiący uszy, którego tem  pilniej należało 
unikać, im więcej się miało pretensy i zaśpie­
wać „na inną nu tę". — N ieum iejętność ja- 

j kiegoś języka nie je s t grzechem  śm iertel- 
j nym, ale podanie pokaleczonych frazesów 
je s t zawsze lekceważeniem czytelnika, tera

kolejowy, m uzyka zaintonow ała: „Heil d ir 
im Siegeskranz“, a zgrom adzona publiczność 
w ydała trzykrotny okrzyk. Cesarz rozm aw iał 
przez dziesięć m inut z wielą znanem i sobie 
osobami, poczem skinieniem  ręk i pożegnał 
publiczność i odjechał w kierunku Salc- 
burga.

W  Salcburgu stanął pociąg cesarski o 
godzinie 6 wieczorem. D la pow itania mo­
narchy  przybyli na  dworzec kolejowy: am ­
basador ks. Reuss, nam iestnik  hr. Thun, 
m arszałek  krajowy h r. Uhorynsky, burm istrz 
i wiele prze dni ej szych osobistości stolicy 
kraju. Bardzo licznie zgrom adzona publicz­
ność w chwili ukazania się m onarchy, po­
w itała go głośnem i okrzykami. W prost z 
dworca udał się cesarz do hotelu E uropej­
skiego, gdzie w przedsionku został pow ita­
ny przez m ałżonkę księcia H enryka n id e r­
landzkiego. N iebaw em  przybył Najd. Arcy- 
książę Ludwik W iktor z baronem  Wimpffe- 
nem  i zabaw ił u cesarza cały kw adrans. 
O godzinie 7 odbył się obiad na 24 nakryć, 
na k tóry pomiędzy innem i otrzym ali zapro­
szenie: księżna niderlandzka wraz z dam a­
mi dworskiem i, ks. Reuss, nam iestnik , m ar­
szałek, g enera ł Knópfler N astępnego dnia, 
t. j. 6 b. m. rano cesarz W ilhelm  w yjechał 
do Isch l {Patrz Ostatnią Pocztą i Telegramy).

(Z Berlina.)
Dzienniki berlińskie zw racają dzisiaj 

uwagę na pismo cesarza W ilhelm a z dnia 
2 b. m., m ianujące m in istra  B oettichera ka­
nonikiem  naum burskim .

Pismo to b rz m i:
„W ielkie mi spraw iło zadowolenie, iż 

projekt zabezpieczenia robotników od ka­
lectw a w ostatniej kadencyi zyskał potw ier­
dzenie parlam entu. Przyw iązyw ałem  do tego 
ważnego praw a tem  większą wagę, że tem 
sam em  część ustanowionego w mem orędziu 
z dnia 17 listopada 1881 program u ekono­
m icznego w ykonaną została. Do osiągnięcia 
tego celu przyczyniłeś się P an  niestrudzoną 
pracą, jako też odpowiednią i zręczną obro­
ną projektu tak dalece, iż uważam za po­
trzebę w yrazić Mu za to m ą wdzięczność i 
uznanie. Na dowód tego ofiaruję Panu  w aku­
jącą kanonię przy kapitule w N aum burgu, i 
wydałem  m inistrow i spraw  w ew nętrznych 
odpowiednie rozkazy".

W rzekom a enuncyacya posła pruskiego 
przy Stolicy, św. Schloezera, k tórą streścili­
śmy we wczorajszym  num erze, je s t obecnie 
przedm iotem  ogólnej dyskusyi. Pomiędzy in ­
nem i pisze Posner Zeitung: „To, co pan 
Schloezer przed swoim wyjazdem z Rzymu 
powiedział korespondentowi Hamburg, Corr 
przypuściw szy, iż korespondent powtórzył 
w iernie rozmowę, nie pozwala łudzić się 
nadzieją rychłego załatw ienia sporu kościel- 
no-politycznego“. Tego samego zdania są 
także inne dzienniki, ubolewając przytem , iż 
Prusy  dalekie są od ukończenia w a lk i, któ­
ra, jak  poucza doświadczenie, przyniosła im 
tylko ujem ne rezultaty .

(Unia bułgarska.)
M arzenia o zjednoczeniu Rumelii i 

Macedonii z B ułgaryą i utw orzeniu W ielkiej 
B ułgaryi, jakkolw iek się nie urzeczyw istniły, 
są jednak  nieustannie  przedm iotem  zajęcia, 
jak  dawniej prasy bułgarskiej, tak obecnie 
n iektórych organów  prasy rossyjskiej. Po

większem jeszcze w takim  wypadku, gdzie 
w iększość czytelników zna język ten  dosko­
nale we w szystkich jego narzeczach. N ato­
m iast wszakże grzechem  śm iertelnym  prze­
ciwko literaturze i przeciwko dobrem u sm a­
kowi są owe przechw alone lokucye Zagłoby, 
które niby-to m ają przedstaw iać dowcip te ­
go bohatera, lecz rzeczywiście obudzają ty l­
ko w stręt i obrzydzenie. Lokucye te nazw a­
no w jakiejś pochwale „językiem dosadnym " 
i powiedziano, że wejdą w używanie po­
wszechne. My nietylko n ie jesteśm y takiego 
zdania, ale owszem protestujem y jak  n a j­
głośniej przeciwko w prowadzaniu takich lo- 
kucyj w naszą piękną lite ra tu rę . Od tego 
dnia, kiedy byśmy takie w yrażenia zaczęli 
uważać jako dowcipne, że H orpyna śm iała 
się „jak kobyła" i że pchły a naw et jeszcze 
obrzydliwsze owady topią się albo tańcują — 
innych jeszcze dosadniejszych lokucyj tu 
wcale nie mogę powtórzyć — od tego dnia 
musielibyśm y sobie powiedzieć, że dobry 
smak już wcale u nas zaginął, że akadem ia 
naszego języka usadow iła się między s tra ­
ganam i, a nasza piękna lite ra tu ra  s ta ła  się 
prostacką i gburow atą. Każdy utw ór lite- 
teracki pow inien być tak n a p isa n y , aby 
m ógł być głośno czytanym  w najw ykw int­
niejszym sa lo n ie ; tej zasady, tak się spo­
dziewam, nie wyruguje z naszego literack ie­
go kodeksu ani Sienkiewicz, ani żaden z je ­
go apologetów : a czyż powieść Ogniem i 
Mieczem  m ogłaby być czytaną w jakim kol­
wiek salonie a choćby tylko pomiędzy m ęż­
czyznami, którzy strzegą uczucia przyzw oito­
ści i swoje uszy szanują?

(Ciąg dalszy nastąpi).

znanym  ruchu dem onstracyjnym  w Rum elii, 
w czasie, gdy m iał być m ianow any nowy 
generalny gubernato r rum elijski, je s t to 
obecnie pierwszy głos wznawiający myśl 
zjednoczenia. Podnosi m yśl tę Echo pe te rs­
burskie i w zam ianow aniu K araw ełow a p re­
zesem gabinetu  w Sofii, widzi pierwszy 
krok zrobiony do zjednoczenia ludów w j e ­
dno Księstwo bułgarskie. P rzeobrażenie to 
przedstaw ia sobie autor odnośnego artykułu 
E cha , w następujących zarysach :

„Nieraz zdarzało nam  się mówić o n ie ­
sprawiedliwości, wyrządzonej narodowi b u ł­
garskiem u przez kongres berliński. Dla czy­
sto politycznych celów i względów, rozciąć 
cały naród na dwie części, dać jednej z 
nich  swobodę, a drugą zostawić w zależno­
ści od w ładztw a tureckiego — to n iesp ra­
wiedliwość. Jakiem ikolw iek byłyby gw aran- 
cye, dane ludności W schodniej Rumelii, nie 
zastąpią one przecież naw et owej półswobo- 
dy, z jakiej korzystają Bułgarowie Księstwa. 
Dlatego też je s t rzeczą naturalną, że bu ł­
garscy patryoci ani na chwilę nie rozstają 
się z myślą zjednoczenia i że n ieustannie 
przychodzi obawiać się w Księstw ie iw  R u­
melii agitacyi, dążącej do zjednoczenia. Ale 
w tej dążności narodu bułgarskiego ku zje­
dnoczeniu można dostrzedz dwa kierunki. 
N ajgorętsze głowy, ci, co urządzali m eetingi 
które narobiły  tyle wrzawy w początkach 
bieżącego roku, w pragnien iach  swoich nie 
sięgają dalej, jak  połączenie K sięstw a z Ru­
in elią. A gitacya ich była ostateczną przy­
czyną usunięcia Aleko-baszy i naznacze­
nia na  jego m iejsce K restowicza. W  samej 
rzeczy były genera ł-gubernato r W schodniej 
Rumelii, człowiek niezm iernie am bitny, do­
b ija ł się o to stanow isko jedynie dla tego, 
źe w idział w nim  szczebel do tronu w zje­
dnoczonej Bułgaryi. Pod wpływem swoich 
am bitnych zamysłów, patrzy ł przez szpary n ie­
tylko na szerzenie się unionistycznych idei, ale 
naw et i na  ową otw artą agitacyę, jaką stro n ­
nicy zjednoczenia wszczęli ubiegłej wiosny. 
A ponieważ m ocarstw a europejskie w żaden 
sposób nie mogły tak rychło wyrzec się swo­
jego w łasnego in teresu  i dać przyzw olenia 
na połączenie Rum elii z Księstwem , więc ksią­
żę Vogorides m usiał to przypłacić u tra tą  s ta ­
nowiska. O usunięcie go głów nie nalegała  Ros- 
sya, co je s t zupełnie naturalnem , bo przy 
całej swojej sym patyi dla narodu bu łgarsk ie­
go rząd rossyjski nie może kom prom itować 
swoich m iędzynarodowych stosunków dla za­
spokojenia kilku gorących głów bułgarskich  
patryotów . Nie trudno też zrozumieć i tego, 
że poselstwo w yprawione przez bułgarskich 
unionistów doznało u wielkich m ocarstw  
więcej niż chłodnego przyjęcia. W y m ó w k a , 
że B ułgarow ie niedość jeszcze dojrzeli do 
zupełnej swobody i sam oistności, zawsze 
stoi gotowa do usług dyplomatów, tem wię­
cej, że m ożnaby przytoczyć całe dziesiątki 
przykładów i dowodów tej niedojrzałości. 
Nie sami jednak  europejscy dyplom aci za­
patru ją się niechętnie na agitacyę tych 
stronników  zjednoczenia, o których dopiero 
co była  mowa. W pośród sam ych Bułgarów 
istnieje niem ała partya, potępiająca su ro ­
wo zbyteczną gorącość i skwapliwość w sp ra ­
wie tak ważnej, jak  spraw a zjednoczenia. 
W łaściwie mówiąc, partya ta  s tara  się nie- 
tyle o zjednoczenie Rum elii z K sięstw em , 
ile o odzyskanie niezaw isłości dla całego 
narodu bułgarskiego, t. j. nietylko ludności 
K sięstwa i W schodniej Rumelii, ale także 
ludności M acedonii, pozbawionej wszelkich 
praw  politycznych. P lany  tej partyi, jak  w i­
dzimy, sięgają dalej niż dążności s tronn i­
ków prostego zjednoczenia, ale za to partya 
ta  okazuje więcej politycznego taktu i o- 
strożności i je s t gotową wyczekiwać na 
chwilę pom yślną dla urzeczyw istnienia swo­
jej idei. Ubolewa ona nad upadkiem  Aleko- 
baszy i zastąpieniem  go przez Krestow icza, 
bo w pierwszym  z n ich  widzi lepszego 
przedstaw iciela bułgarskich interesów  niż 
w drugim , którego tureckie i greckie eym- 
patye dla nikogo nie są tajem nicą. Obecnie 
kw estya zjednoczenia B ułgaryi m usi n ie ­
wątpliw ie przybrać nowy zwrot. Nowy n a ­
czelnik bułgarskiego m inisteryum , Karawe- 
łow, jest stronnikiem  zjednoczenia i to w 
znaczeniu przyw rócenia niezależności w szy­
stkich Bułgarów, t. j. połączenia pod jedne- 
mi rządam i K sięstw a bułgarskiego, W scho­
dniej Rum elii i M acedonii. W pływowe po­
łożenie, jak ie  zajm uje Karawełow, pozw ala 
spodziewać się powodzenia takiej idei."

K R O N I K A

“=» Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej piy tnej szkatuły gminie 
izraelickiej Wiśnicza nowego, w powiecie bo­
cheńskim, na odbudowanie synagogi, zapomogi 
w kwocie 200 zł.

— Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Rady powiatowej w Nisku, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 4 września 
bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościacb,
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wskazanych w kartach legitymacyjnych, które ł zł. 27 c t .; ks. proboszcz z Łużny 32 zł. 50 et.;
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Dyrekcya zakładu karnego dla
mężczyzn uprasza nas o ogłoszenie, że dnia 5

ks. proboszcz z Trzebosi 16 zł.; ks. proboszcz 
z Niewodnej 14 zł.; duchowieństwo z Dubiecka 
14 zł. 60 c t . ; ks. proboszcz z Hyżnego 5 z ł . ;

b. m. około godziny 1 po południu, zbiegli Wład. Jędrzejowicz z Hyżnego 5 z ł . ; parafianie 
z roboty po za zakładem w Podborcach więźnio- ! 1 Grłogowa 11 zł. 50 c t . ; ks. proboszcz ze Stra­
wie : Szymon Dzus i "Franko Mikoda, odbywa- j ohówny 10 zł.; ks. proboszcz z Wesołej 4 zł.;
jący w tutejszym zakładzie karę 4 i 8 ‘/s letniego 
więzienia za zbrodnię kradzieży. Dzus urodzony 
w Iławczu, liczy lat 37, jest wzrostu średniego, 
silnej budowy ciała, twarzy pociągłej, cery zdro­
wej, włosów i brwi blond, oczu piwnych, nosa 
proporcyonalnego, nosi małe wąsy blond, bez 
profesyi, zarobnik, mówi po polsku i po rusku. 
Mikoda zaś urodzony w Uszni, liczy lat 35, 
jest wzrostu niskiego, silnej budowy ciała, twa­
rzy okrągłej, cery bladej, włosów i brwi jasno- 
blond, oczu siwych, nosa szerokiego, bez pro­
fesyi, zarobnik, mówi po polsku. Obaj mieli na 
sobie zwykły ubiór więzienny letni z drelichu.

— Wykaz I I  składek na dotkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do c. k. P rę­
ży dyum Namiestnictwa. (Ciąg dalszy). 7. Na 
ręce c. k. starostwa w Trembowli: naczelnik 
gminy Wolicy 1 zł. 45 c t . ; gmina Mogielnica 
30 z ł . ; ks. Wasilkowski 5 zł. ; bractwo cer­
kiewne w Mogielnicy 6 z ł . ; Izabela N. 1 zł. 
10 ot.; gmina Strussów 45 zł. 3 ct. —  8. Na 
ręce c. k. starostwa w Skalacie: obszar dworski 
Krzywe 50 zł.; obszar dworski Rożyska 3 zł. 
40 c t . ; gmina My słowa 4 zł ; Leżanówka 2 zł.; 
Dorofijówka 4 zł. 49 c t . ; Supranówka 6 z ł . ; 
Kaczanówka 15 zł.; Staromiejszczyzna 5 zł. 78 
c t . ; Chmieliska i Czerniszówka po 5 z ł . ; pa- 
nasówka 2 z ł . ; Orzechowce 5 z ł . ; Stary Skałat 
5 zł. 50 c t . ; Zerebki szlacheckie 2 z ł . ;' Krzywe 
3 zł.; Tarnoruda 3 zł.; Wolica 6 zł. 40 ct • 
Podwołoczyska 41 zł.; Turówka 2 zł. 50 ct.; 
Połupanówka, Rożyska i Zielona po 3 zł.; Ko- 
koszyńce 5 z ł . ; Rosochowaciec 5 z ł . ; Kołodzie- 
jówka 5 z ł . ; Kozina 4 z ł . ; Soroka 10 z ł . ; 
Biletówka 1 z ł . ; Sadzawki 2 zł. 50 c t . ; Eleo- 
norówka 1 zł. 30 c t . ; Jan Janer 5 z ł . ; A. Ce- 
glecki 3 zł.; J. Rosenstock 15 z ł . ; B. Rozwa­
dowski 10 zł.; składka na imieninach u pp. 
Bromirskich 23 zł.; W. Badian 10 zł.; J . Feli 
3 z ł . ; ks. Miskiewicz ze składek w cerkwi 
w Chmieliskach 1 z ł . ; J. Kieszkowski 10 zł.; 
E. Rozwadowski 10 zł.; ks. Z. Lachowicz ze 
składek w gminie Kałaharowce 20 zł. 75 ct., 
M. Epstein 1 zł., przełożeństwo izraelickie w 
Tarnorudzie 5 zł., ks. Szymon Lachowicz 6 zł., 
M. Pasternak 3 zł.; I. Kimelmann 6 zł. 9. Na 
ręce c. k. starostwa w Bóbrce: Róża lir. Sze- 
ptycka 25 zł.; gmina Borynicze 10 zł*; Woło­
szczyzna 5 zł.; zarząd szkoły w Wołoszezyznie 
2 zł. 10. Na ręce c. k. starostwa w Wieliczce: 
Joachim Szymon Perlberger z Klasna 100 zł. 
11. Na ręce c. k. starostwa w Śniatynie ogó­
łem 165 zł. 70 ct. 12. Na ręce c. k. staro­
stwa w Tarnopolu: dyrekcya tamtejszej kasy 
oszczędności 500 zł. (C. d. n.)

—  Wykaz X X X  składek na do­
tkniętych powodzią, które wpłynęły do kasy 
Banku krajowego na ręce naczelnego dyrektora 
A0gOil. ®ank u , pana Antoniego Wrotnowskiego :

• Misiągiewicz 25 zł. Za pośrednictwem G a­
zę V Lwowskiej: Jan Neutwig z Odessy rubli

ś r e d n i k i 21' 9  a t ’dr- " r- B- 40 c i  U  Po­średnictwem administracji Polskiego :
kalneeo w^r Cf^ 8^  dochód z wieczorku muzy- 
karnego w Lnb.enin wielkim 131 zł. §3 ot.,
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1 zł. 27 ct. Paweł Soleskf / T ,  5
ks. Jan Korczyński z Woiuiłowa l\ry?1a fi ’ 
łac. z dekanatu dolińskiego 1 \  2j g j  a i^ nl 
dział powiat, w Borszczowie 150 zł Sj-‘ 
pow. w Borszczowie ze składek 65 2j  31 t 
Za pośrednictwem Wgo Stanisława Polan C '* 
skiego: Zdzisław Obertyński 5 zł., AleksamT" 
Obertyński 5 zł., Feliks Obertyński 3 zł., j ul^  
Kownacka 50 zł., Aleksander Hulimka 50 2j t 
hr. Zbigniew Lanckoroński 50 zł., Stani?ła^  
Polanowski 100 zł. Razem 263 zł. Za pośre­
dnictwem Wgo W ładysława Brunickiego: ks. 
Antoni Koleński 2 zł., dr. Jabłoński 1 złv 
W. ks. Sapieha 100 zł., Rada powiat, w Cie­
szanowie 50 zł., J. Puzyna 15 zł., Henryka 
Wattman 10 zł., Włodzimierz Herman 5 zł., 
Mikułowski 2 zł., Władysław Brunicki 5 zł., 
6 podpisów nieczytelnych 22 zł. 40 ct. Razem 
227 zł. 40 ct. Od ordynaryatu przemyskiego 
obrz. łac. ze składek zarządzonych przez du­
chowieństwo parafialne po kościołach wpłynęła 
kwota 1.057 zł. 36 ct., którą uzyskano z na­
stępujących częściowych składek: urząd paraf. 
Staremiasto 4 zł. 95 c t . ; ks. proboszcz z L i­
ska 20 zł.; Edmund hr. Krasicki z Liska 10 
z ł . ; Aniela hr. Krasicka z Liska 10 z ł . ; urząd 
paraf, z Nowego miasta 3 zł. 57 c t . ; urząd 
paraf, ze Strzałko wic 11 zł. 41 c t .; urząd pa­
rafialny z Uherec 5 zł. 60 c t .; ks. proboszcz 
z Biezdziedzy 5 z ł . ; parafia Pantalowice 12 zł. 
50 c t . ; parafia Pruchnik 24 zł. 34 c t . ; pani 
Osetkiewicz, nauczycielka 2 z ł . ; panna Markie­
wicz, nauczycielka 1 zł.; ks. wikary z P ru ­
chnika 2 zł. 66 c t . ; ks. proboszcz ze Star^soli 
10 zł • ks proboszcz z Leszczawy 1 zł. 70 ct.; 
ks. proboszcz z Tuligłów 5 zł ; ks proboszcz
2 Pruchnala 7 zł. 20 c t . ; duchowieństwo i pa­
rafia z Przeworska 30 zł.: duchowieństwo i pa­
rafia z Blatowej 15 z ł . ; ks. proboszcz z Bo- 
kietnicy 16 zł.: parafia Wójtowa 8 z ł . ; parafia 
Chmielnik 7 zł. ’; parafia Tyczyn 10 z ł . ; parafia 
Kobylanka 26 z ł . ; ks. proboszcz z Brzostka ób

.Gazeta Lwowska* z tai* 7 sierpnia 1884,

ks. proboszcz z Dobrzechowa 50 z ł . ; ks. pro­
boszcz z Czudca 54 z ł . ; ks. proboszcz z Brzo­
zowa 11 zł. 32 c t . ; ks. proboszcz z Sędziszowa 
44 z ł.; ks. proboszcz z Trzciany 14 z ł.; du­
chowieństwo z Majdanu 10 z ł . ; duchowieństwo 
z Łąki 6 z ł . ; ks. proboszcz z Krosna 50 z ł . ; 
ks. proboszcz z Felsztyna 7 zł. 25 c t . ; ks. pro­
boszcz z Lipinek 20 z ł . ; ks. proboszcz z Sam­
bora 16 zł.; ks. proboszcz z Radymna 15 z ł; 
ks. proboszcz z Nienadówki 14 z ł . ; ks. pro­
boszcz z Rokietnicy 4 z ł . ; ks. proboszcz z Ba­
ligrodu 6 zł. 31 c t .; ks. proboszcz z Woli ra- 
fałowskiej 2 z ł.; ks. proboszcz z Lubeni 8 zł.; 
ks. proboszcz z Zaczerni 5 zł.; ks. proboszcz 
z Wielkich ócz 4 zł. 36 c t . ; ks. proboszcz 
z Ławiec 7 z ł , ; z parafii w Kańczudze 15 zł. 
50 o t.; ks. proboszcz z Sokołowa 30 z ł . ; ks. 
proboszcz z Miejsca 7 zł. 10 c t . ; ks. proboszcz 
z Haczowa 10 z ł . ; ks. proboszcz z Rozenbarku 
7 z ł . ; ks. proboszcz z Dylągowy 3 z ł . ; ks. pro­
boszcz z Żmigrodu 12 zł. 40 ct.; ks. proboszcz 
z Krakowca 21 zł.; ks. proboszcz Jedlicza 17 
z ł . ; ks. proboszcz z Kurzyny 22 z ł . ; ks. pro­
boszcz z Tyrawy wołoskiej 9 zł. 20 c t . ; ks. 
proboszcz z Urzejowic 5 z ł .; ks. proboszcz z Uj- 
kowic 6 zł. 20 c t .; ks. proboszcz ze Strzyżowa 
75 z ł . ; ks. proboszcz ze Świlczy 27 z ł . ; ks. 
proboszcz z Gogolowa 6 z ł . ; ks. proboszcz z Bie­
cza 10 zł. 34 c t . ; ks. proboszcz z Mrowli 13 
zł. 68 c t . ; ks. proboszcz z Polany 5 z ł . ; ks. 
proboszcz z Ostrowa 7 zł. 90 ct. Ogółem do 
dnia wczorajszego wpłynęło do kasy Banku kra­
jowego 50.309 zł. 97 ct. w. a.

— Krajowe zeszyty do kaligrafii.
Wiadomo powszechnie, iż dotychczas w wielu 
szkołach naszych tak ludowych jak i średnich 
używano do nauki kaligrafii zeszytów Greinera. 
Zeszyty te, a szczególniej dla nauki pisma pol­
skiego, są dla nas wcale nieodpowiednie, gdyż pi­
smo polskie jest tam wyprowadzone na zasadach 
pisma niemiec.. sposób postępowania przy nauce 
nie opiera się na jedynie właściwej metodzie, 
używanej w nauce kaligrafiii t. j. genetycznej, 
a wzory w nich umieszczone pełne są ortogra­
ficznych błędów, które w zeszytach, służących 
za wzór, cierpianemi być nie powinny. Brako­
wi dobrych i odpowiednich dla szkół naszych 
zeszytów postanowił zaradzić nauczyciel szkół 
krakowskich p L. Peszkowski, ułożeniem sto­
sownych zeszytów na wzór Greinera, które kupiec 
krakowski, p. J. F. Fischer wydał swoim na­
kładem na krajowym papierze i w krajowej fa­
bryce. Wydawca i nakładca poczynili już sto­
sowne kroki u właściwych władz, celem uzy­
skania polecenia tychże w szkołach wszelakich 
kategoryj. Zaletami zeszytów krajowych są: 
doskonały, nieprzebijający papier, okrągłe i wy­
raziste pismo, przeprowadzone według genety­
cznej metody, wybór słów i zdań znakomicie do­
brany, a cena taka sama jak i Greinerowskich. 
Powodzenie tego wydawnictwa krajowego zale­
ży już teraz głównie od pp nauczycieli i kupców.

§ Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągli miesiąca czerwca bieżą­
cego roku nadano depesz 54.548, a miano­
wicie : rządowych bezpłatnych 14, w służbie 
telegraficznej 1.151, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 53.383. Nadeszło depesz 60.059, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 2 0 ,
w służbie telegraficznej 1 .704 , kursa giełdy 
wiedeńskiej 4 .0 2 0 , zapłaconych rządowych i 
prywatnych 54.315. Przetelegrafowano depesz 
153.308. Przeszło zatem przez linie galicyjskie 
depesz 267.915.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. W. z kieszeni, zegarek srebrny ze złotym 
łańcuszkiem, wartości 30 zł. i notatki, w któ­
rych był weksel na 1.000 z ł.; Pańkowi M., 
parobkowi, czarny pularesik z kwotą 7 zł.; 
panu Juliuszowi P. z pomieszkania, paltot letni 
jasnego koloru i takież spodnie, łącznej wartości 
15 zł. — Znaleziono policę asekuracyjną kra­
kowską, wystawioną na imię Jana Kulika.

— W setnym dziewiątym roku życia
umarł w pobliżu Janowa podlaskiego włościa-
ro11 y ° ^ eck Bawydiuk. Starzec nigdy nie cho-
■ r ’ a podczas tegorocznego sprzętu siana
m i ^ P  Pracowa* na równi z młodymi parobka-
moŻA żniwami Dawydiuk uczuł, że nie
whr> Pracowa,ć> i zostawał w chacie, ba-
nnAnr, 111 a yck Prawnuków. Smieró zastała go
tn v ^ aS SnU’ Kutkiem wyczerpania sił żywo­
tnych przez starość.

nolsln\7 uczestnik wyprawypolskiej Rogozińskiego do Afryki, ś. p. Kle-
ens lomczek, urodził się 23 listopada 1860 

r. w Irzemesznie, w Wielkiem Księstwie Po- 
znanskiem, z ojca profesora gimnazyum w 0 - 
stiowie, ukończył szkoły we Wrocławiu i aka- 
demię górniczą we Fryburgu. Jako uczestnik wy­
prawy Rogozińskiego, położył skromną ale i- 
stotną zasługę przez odkrycie źródeł rzeki del 
L ey f czego dokonał sam na własną rękę. Po­
zostało po nim siedm zeszytów rękopisu , sło­
wnik Krumański, kilka map i pamiętnik. Isto­
tnie rozczulające są szczegóły zgonu młodego 
podróżnika, przesłane przez drugiego towarzy­
sza wyprawy, p. Janikowskiego Ś. p. Klemen- *

sa powaliła żółta febra. Zachorował on w Man- 
doleh, w środkowej Afryce dnia 11 maja, pod­
czas nieobecności Rogozińskiego, który zmuszony 
był wyjechać w interesie wyprawy do Fernan- 
do-Po, zkąd powrócił w dniu 1 czerwca. P. 
Janikowski, widząc słabnącego towarzysza , 
zasięgał rady misyonarzy angielskich w Wi- 
ktoryi, jako doświadczeńszych, lecz ci zbadawszy 
Tomczeka, kazali Janikowskiemu pożegnać się z 
myślą ocalenia biednego towarzysza. Chory pra­
wie ciągle, przez cały tydzień choroby, był nie­
przytomny. Chwilami jednak świadomość wracała, 
a wtedy Janikowski i siebie i jego łudził nadzie­
ją. W d. 20 maja nastąpiło widoczne polepsze­
nie. Chory spał w nocy, a rano nawet chwilo­
wo zwlókł się z posłania o własnych siłach. Był 
to jednak ostatni błysk dogasającego ognia. 
Nagle biedny Klemens zawołał: „Janikowski, 
daj mi rękę, uściśnij mocno, umieram!“ W 
pięć minut później, zasnął pokojnie, trzymając 
przyjaciela za rękę i słuchając odmawianej mo­
dlitwy. Przy afrykańskich upałach nie można 
się było ociągać z pogrzebem. Przywieziono tru­
mnę z Wiktoryi, zkąd też przybyło kilkanaście 
osób i pogrzeb odbył się nazajutrz (2 l maja) 
w południe. Grób wyfcopany niedaleko do­
mu stacyjnego, na inalem wzgórzu, po bokach 
którego rosną dwie piękne palmy, przysypany 
został ziemią twardą, kamienistą, jak całe ży­
cie biednej ofiary. Rozpacz Rogozińskiego, któ­
ry powróciwszy w dniu 1 czerwca niczego się 
nie domyślał, nie miała granic. Stracił najle­
pszego druha, którego od lat dziecinnych ko­
chał jak brata. Obaj pozostali towarzysze zo­
stawili smutną mogiłę i udali się na parę ty­
godni do Gabonu.

— Dzielnica żydowska w  Rzymie.
Jak donosi korespondent Gaz. War. z Wiecz­
nego miasta, w tamtejszej radzie miejskiej po­
stanowiono zburzyć całkowicie nadtybrzańską 
dzielnicę Ghetto, wyłącznie zaludnioną przez 
wrzekomy proletaryat żydowski. Jestto jedna z 
najbrudniejszych części nietylko Rzymu, ale w 
ogóle wszystkich miast we Włoszech. Najda­
wniejsza to siedziba izraelska w Europie, żydzi 
ją bowiem zamieszkują od czasu upadku Jero­
zolimy, kiedy Tytus sto tysięcy wybranego lu­
du przypędził do Wiecznego miasta dla budo­
wania amfiteatru ojca swego Wespazyaua, sła­
wnego Koiosseum. Za Papieży, aż do Piusa IX, 
nie wolno im było mieszkać po za tą dzielni­
cą, która miała rogatki, zamykające się co wie­
czór. Dopiero ostatni Papież znieść je kazał i 
pozwolono żydom przebywać, gdzie im się po­
doba; ale większa ich część pozostała dobro­
wolnie w Ghetto. Zburzenie tej dzielnicy, będą­
cej od ośmnastu wieków gniazdem Izraela, do"- 
prowadzi zapewne do odkrycia mnósta zakopa­
nych skarbów, o których sami dzisiejsi żydzi 
nie wiedzą. Atoli przeczuwając to, składają wiel­
kie sumy miastu, by się oprzeć wywłaszczeniu 
i zburzeniu ich nowej Jerozolimy. Jednak opór 
wszelki ustać dziś musi wobec grożącej cho­
lery i nacisku, jaki na radców miejskich wy­
wiera nieżydowsira prasa rzymska i włoska. 
Wszystko, co żyje po za obrębem żydowstwa, 
domaga się zwalenia tego olbrzymiego śmietni­
ka, w którym żyje jak w ogromnej norze 30.000 
wyznawców Mojżesza.

Najnowsze atlasy geograficzne

Do nauk najbardziej u nas zan iedba­
nych, należy bez wątpienia, geografia, w któ­
rej nas — nie mówiąc już o Zachodzie — 
naw et rossyjski wschód Europy nieskończe­
nie przewyższa. Nietylko liczba uczonych, 
zajm ujących się tym przedm iotem , a zatem 
i liczba dzieł specyalnych, jes t niknąco m a­
ła , ale brak naw et dotkliwy podręczników 
naukowych i szkolnych, tylko niozolnie za ­
stępuje się tłum aczeniam i z dzieł niem iec­
kich. W szkołach naszych średnich n ied a ­
wno m inęły te czasy, kiedy cała nauka 
ograniczała się na przerobieniu w pierwszej 
klasie m ałego Bellingera, a i dzis je s t je sz ­
cze ona po macoszemu traktow ana. Po do­
m ach wyjątkowo tylko zobaczyć można 
książkę geograficzną, albo które z nader 
nielicznych u nas pism tejże dziedziny ; wy­
jątkowo naw et jakikolwiek atlas podręczny 
(Handntlas nie Sohidatlas). A jednak po trze­
bę posiadania w domu dobrego atlasu uczu- 
wać powinien nietylko każdy nauczyciel, 
lecz w ogóle każdy człowiek, wznoszący się 
choć nieco nad poziom przeciętnego w y­
kształcenia, skoro zaprzeczyć się nie da, iż 
żaden podręcznik m e daje wszystkim  człon­
kom rodziny tak dogodnej i miłej sposobno­
ści c iąg łego , choćby tylko dorywczego od­
świeżania sobie wiadomości geograficznych

Niełatwym  jest. jednak wybór dobre­
go atlasu, tern bardziej, że księgarn ie  nasze 
w tym w łaśnie kierunku częściej zaopatrzo­
ne są w rzeczy gorsze, niż w lepsze. I  tak 
najpowszechniej spotkać się można z a tla ­
sami Sohr-B erghausa albo A ndree’go. W y­
mieniony nasam przód atlas w coraz to now ­
szych w Głogowie pokazuje się wydaniach. 
Obecnie (od roku 1878) w opracowaniu już 
siódmem, uskutecznionem  przez Iland tkego  
Rozpowszechnienie to swoje u nas zawdzię­
cza jednak chyba bliskości Głogowa ra-

?czej, niż taniości, gdyż cena wydania wiel­
kiego w 100 kartach wynosi 45 m ark, 
mniejszego zaś w 65 kartach 31‘60 mark, 
w 35 kartach 1650  mark. W swie- 

! cie bowiem naukowym głogowskie wyda­
wnictwa Flem m inga żadnej nie mają repu- 
tacyi — techniczne ich wykonanie jako po­
sługujące się litografią , nigdy me może 
dojść do takiej wyrazistości i czystości ry­
sunku, jaką przedstawia miedzioryt lub s ;a- 
loryt. — Z°a pomocą tejże samej techniki 
wykony je s t także (1881) atlas dr. Ryszar­
da Andree w instytucie geograficznym ve. - 
hagena i K iasinga w Lipsku, ktorego ten 
młody (lecz znany już z kilku poważnych 
prac geograficznych) uczony jes t przełożo­
nym. Atlas ten, bodaj czy jeszcze więcej 
nie je s t rozpowszechniony niż pierw szy, 
gdyż za cenę 15 złr. otrzymuje kupujący go 
96 kart i 98 stron in folio tekstu w pię­
knej oprawie. Tekst sam przedstawia zatem 
już dość spory podręcznik geograficzny — 
szkoda tylko, że nie mogły być w nim je ­
szcze uwzględnione ostatnie obliczenia sta ­
tystyczne z 31 grudnia 1880. Ilość 96 kart 
należy znacznie zredukować, gdyż jest tu 
właściwie tylko 48 kartek z obu stron za­
drukow anych, a liczonych w ten sposób, że 
większe m apy, ciągnące się przez obie stro­
ny otw artej księgi, "rachują się za dwie. 
Mapy statystyczne p. Andree nie odznacza­
ją się zbytnią bezstronnością; tak n. p- ka­
żda kolonia niem iecka w Gaiicyi, na Wę­
grzech lub w Rossyi ma już wkoło siebie 
kółeczko kolorem Niemców oznaczone, gdy 
tym czasem  na całej przestrzeni gubernii ko­
wieńskiej, grodzieńskiej i wileńskiej, i na 
całem Podlasiu nie widać ani śladu barwy, 
narodowość polską przedstaw iającej. Co się 
wreszcie tyczy doboru kart, to nie mówiąc 
już o k ra jach  w skład rossyjskiego państwa 
wchodzących, które we wszystkich atlasach 
niem ieckich są mniej lub więcej zaniedba­
ne, nie znajdujem y tutaj i Gaiicyi na wię­
kszej karcie, jak tylko na karcie monarchii 
austro-w ęgierskiej, nie znajdujemy zresztą i 
innych krajów  europejskich w rozm iarach 
większych jak  1 : 3,000.000, 1 : 2,500.000 
rzadko jak  1 :1 ,5 0 0 .0 0 0 , podczas gdy nie­
mieckie kraje zwykle w stosunku 1 : 1 ,000.000 
lub naw et 1 : 870.000 przedstaw iają się. Tak 
więc atlas ten obliczony je s t głównie dla 
potrzeby rodzin niem ieckich — z naszemi 
zaś potrzebam i w wielu względach się ro­
zmija. (D. n.)

Dn. Fn. P a p e e .

B O S P O D A B S T W O IM D E L
" Kolej Karola Ludwika. Od 21 do

31 lipca r. b. było dochodu na linii Lwów- 
Kraków 213.031 zł. 15 c t , (w tem na linii 
lokalnej Jarosław-Sokal 3.963 zł 37 ct.,), na 
liniii Lwów-Brody-Podwołoezyska 52.805 zł. 
76 ct., razem 265.836 zł. 91 ct. Od 1 stycznia 
do 3 lipca dochód na pierwszej linii wynosił 
4,446.485 zł. 1 ct., na drugiej 1,075.380 zł. 
40 ct., ogółem 5,521.865 zł 41 ct. W tym 
samym zaś czasie roku zeszłego na pierwszej 
linii 4,587.247 zł. 53 ct., na drugiej 1,038.894 
zł. 26 ct., ogółem 5,626.141 zł. 79 ct.

* Konkurs żniwiarek w Brwinowie 
pod Warszawą został już rozstrzygnięty w na- 
stępujący sposób: Pierwszą nagrodę przyznano 
p. Floryanowi Grubińskiemu za jego „Przodo- 
downicę“. Drugą otrzymała żniwiarka ffRoyałM, 
ulepszona przez p. Jentysa, a wykończona w 
warsztatach Lilpop, Rau i spółka. „Champion" 
(cięższa) wystawiona przez pp. Wasilewskiego 
i Pilaskiego, zajęła trzecie miejsce. Za niemi na­
stępuje żniwiarka Walter-Wooda, przerobiona 
przez p. Dubeltowicza i przez jego firmę przed­
stawiona, oraz „Liglit-Champion" pp. Wasilew­
skiego i Pilaskiego. Zasłużyła też na odzDacze- 
nie kosiarka „New-Champion" tejże firmy, tu ­
dzież bukownik do koniczyny, wynalazku pana 
Skawińskiego.

* Dowóz rossyjskiej nafty. Frem-
denblatt pisze: Doniesienia o dowozie z Rossyi 
do Austryi. petroleum zdają się potwierdzać. 
Wiadomo, że w Baku nad morzem Kaspijskiem 
wykryto nieprzebrane źródła oleju skalnego. 0- 
becny właściciel tych źródeł zamierza doprowa­
dzać naftę rurami tak do najbliższych stacyj 
kolejowych, jak i morza. Co się tyczy specyal- 
nie eksportu do Austryi, to nafta będzie wysy­
łaną do Warszawy a ztamtąd do Austryi. 
Wiedeńskie stowarzyszenie dla budowy wago­
nów otrzymało już ofertę na sto wagonów, prze­
znaczonych wyłącznie na cel powyższy. Frem- 
denblatt obawia się z tąd szkodliwej konkuren- 
cyi dla przemysłu naftowego w Gaiicyi.

*** Produkcya i sprzeda
W miesiąca czerwcu r. 1884 wynosił 
keya soli w Gaiicyi 127.120 centnaró 
sprzedaż zaś 102.870 centn. metr. W 
mym miesiącu roku zeszłego wynosił 
keya 12Jfc242 centn. metr , sprzedaż za 
centn. metr. Z porównania wypływa u 
siącu czerwcu r. b. wyprodukowano



centn. metr. i sprzedano o 12.889. cent. metr. 
więcej, niż w tym samym miesiącu roku ze­
szłego.

*** Wyrób wódki. W miesiącu czer­
wcu roku 1884 wyrobiono w 46 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 288.710 opodatkowanych 
stopni alkoholu. Największa liczba gorzelni była 
w ruchu w powiecie kołomyj skini, bo 14, w 
których wyrobiono ogółem 90.345 opodatkowa­
nych stopni alkoholu, następnie w stanisła­
wowskim 13 (124.385 opodat. stopni alkoh.), 
w Samborskim 5, tarnopolskim 4, krakowskim 
i lwowskim po 3. W powiatach skarbowych: 
nowosądeckim, przemyskim i rzeszowskim, sano­
ckim i tarnowskim nie funkcyonowała w czer­
wcu ani jedna gorzelnia.

*** Wyrób piwa. W miesiącu czerwcu, 
wywarzono w 163 browarach galicyjskich ogó­
łem 43.900 hektolitrów piwa. Największa liczba 
browarów była w ruchu w powiecie skarbowym 
rzeszowskim, bo 29, następnie w brodzkim 21, 
tarnopolskim 18, przemyskim 15, krakowskim 
i sanockim po 12, nowosądeckim i stanisła­
wowskim po 11, tarnowskim 9, lwowskim 8, 
Samborskim 7, w mieście zamkniętem Lwowie 
5, kołomyjskim 3 i w Krakowie 2. Pod wzglę­
dem ilości wywarzonych hektolitrów, pierwsze 
miejsce zajmują gorzelnie w powiecie krakow­
skim, w których wywarzono 5.324 hektol. pi­
wa, a następnie pięć gorzelni w samym Lwo­
wie, które wyprodukowały 5.012 hekt.

OSTATSIA POCZTA

Wczoraj o godzinie w pół do dw una­
stej N a j j .  C e s a r z  A u s t r y a c k i  pow itał 
na stacyi w Ebensee przybywającego z Salc- 
burga m o n a r c h ę  n i e m i e c k i e g o ,  po- 
czem obydwaj W ładcy udali się jednym  w a­
gonem  do Ischl. Z uderzeniem  godziny 12 
s tan ą ł pociąg dworski na  peronie w Ischl. 
Tutaj pierw sza Najj. P an i pow itała cesarza 
W ilhelma. Tłum y publiczności przyjęły oby­
dwóch M onarchów  pełnem i zapału okrzyka­
mi. Z dworca kolejowego Najj. Cesarstwo 
Austryaccy odprowadzili cesarza W ilhelm a 
do hotelu zur Kaiserin E lisabeth , gdzie n a ­
stąpiło przedstaw ienie m inistrów  i dostojni­
ków dworskich. N a godzinę 3 po południu 
zapowiedziany był obiad dworski w willi ce­
sarskiej. (Patrz Telegramy).

Dodajemy tu wreszcie, iź na wyraźne 
życzenie Najj. P a n a ,  u d a ł  s i ę  d o  I s c h l  
także prezes gabinetu  węgierskiego p. Tisza.

W edług wczorajszych dyspozycyj, N  a j-  
j a ś n i e j s z y  P a n  uda się dnia 21 b. m. 
w towarzystwie Najd. Cesarzewicza Rudolfa
i z licznym  orszakiem  na ośmiodniowe m a­
new ry do Brucku nad  L itaw ą. D nia 28 bm. 
wyjedzie M onarcha z Brucku do Aradu, gdzie 
zabawi do 3 w rz e śn ia , poczem Swoją obe­
cnością zaszczyci zapowiedziane na 4 i 5 
w rześnia m anew ry pod M alaczką i na 6 b. 
m . pod A ugern. D nia 7 w rześnia powróci 
N ajj. P an  do W iednia dla przyjęcia króla 
M ilan a , a po dwudniowym wypoczynku u- 
dadzą się obydwaj W ładcy i Najd. Cesarze- 
wicz pociągiem kolei Północnej na wielkie 
m anew ry na  polach M archijskich.

W . książę K o n s t a n t y  M i k o ł a j o ­
w i  c z, który przez dni kilka baw ił w W ie­
dniu, zachowując ścisłe incognito, odjechał 
przedw czoraj do Beyreuthu.

W ypadkiem , którym  zajm uje się obe­
cnie cała p rasa w iedeńska, je s t z n a n e  
N a j w .  p i s m o  o d r ę c z n e ,  znoszące do­
tychczasowe norm y, mocą których z nada­
niem  orderów św. Szczepana, Leopolda i 
korony żelaznej połączone było w yniesienie 
w stan  szlachecki lub wyższy, albo też go­
dność tajnego radcy. W obec zapatryw ania 
sfer liberalnych, k tóre zdają się widzieć w 
tem  postanow ieniu środek ochrony przeciw 
zbytniem u napływowi żywiołów m ieszczań­
skich do kół szlachty, podnoszą w innych 
kołach, jak  to zaznacza korespondent wie­
deński Czasu, iż decyzya cesarska nie m iała 
n a  celu ani politycznych, an i socyalnych 
tendencyj, a dąży tylko do tego, aby na 
przyszłość uwolnić M onarchę od konieczno­
ści nagradzania zasług w sposób podwójny, 
to je s t  przez odszczególnienie orderem  i 
przez udzielenie zarazem  dostojeństw  lub 
szlachectwa.

Rozporządzenie to, pisze dalej kore­
spondent, zrówna s ta tu ta  orderowe w A ustro- 
W ęgrzech ze sta tu tam i orderowem i w in ­
nych  państw ach europejskich. Nie należy 
zapominać, że w A ustryi w ostatn ich  cza­
sach bardzo wiele było odznaczeń ordero­
wych, co pociągało za sobą udzielanie wyż­
szych stopni w razach, w których niższe 
byłyby zupełnie odpowiednie. Nowe to roz­
porządzenie nie je s t wymierzone tylk(Lprze- 
ciw sferze m ieszczańskiej, ponieważ przez 
tę decyzyę M onarchy naw et takie stopnie o r­

derow e, które udzielane byw ają tylko człon­
kom najw yższych rodów szlacheckich, w 
przyszłości n ie  będą połączone z dotych- 
czasowemi godnościami. W końcu zaznacza­
ją  koła pomienione, że w łaśnie liberalne 
m ieszczaństwo, jeżeli w yznaje na seryo za­
sady dem okratyczne, nie będzie przeciwne 
rozporządzeniu, które pod pewnym  wzglę­
dem dem okratyzuje ordery. Obywatele będą 
mogli w przyszłości otrzym ać wysokie od­
znaczenia, a pod względem socyalnym nie 
utraci ich stan  mieszczański.

Presse pisze na naczelnem  m iejscu: 
Akt przedwczorajszego ukonstytuow ania się 
nowo w ybranej praski ej I z b y  h a n d l o w e j  
odbył się w sposób poważny i podniosły, i 
pośród objaw ów , które pozw alają mieć n a ­
dzieję, iź działalność nowej Izby będzie zba­
wienną. Gorące uznanie kom isarza rządowe­
go dla działalności przyszłej Izby , słowa 
patryotyczne nowo wybranego prezydenta, 
w których podniósł lojalność nowej Izby, 
oraz jednom yślny wybór niem ieckiego człon­
ka pierwszym  w iceprezydentem , każą się 
spodziewać, że Izba praska, która ostatnie- 
m i czasy była praw ie wyłącznie widownią 
narodowych i politycznych rozterek, powró­
ci obecnie do w łaściwego swojego zadania, 
do poświęcenia wszystkich swoich sił in te ­
resom  ekonomicznym kraju.

B erlińska Kreuz Ztg. poświęca zjazdowi 
M o n a r c h ó w  w I s c h l  artykuł, podnosząc, 
iż wypadek ten będzie pow itany z radością 
przez ludy obydwóch państw  jako rękojm ia 
pokoju i pomyślności, i jako w yraźny symp- 
tom at, że połączenie dwóch potężnych ce­
sarstw  środkowej Europy jes t trw ałe  i n ie ­
rozerw alne.

Z M i ń s k i e g o  p o w i a t u  piszą do 
petersburskiego K r a ju :

Proboszczowie tu tejsi otrzym ali n ieda­
wno o k ó l n i k  ks .  m e t r o p o l i t y ,  obja­
śniający duchowieństwo o obowiązkach jego 
w stosunku do w ładz adm inistracyjnych i 
kościelnych. Ks. m etropolita przypom ina n a j­
przód, że „w spraw ach w iary i służby ko­
ścielnej, duchowieństwo ma praw nie u stano­
wioną władzę dyecezyalną, której w sp ra ­
wach tego rodzaju powinno podlegać i wszy­
stkie jej rozporządzenia bezwarunkowo wy­
konywać." Ks. m etropolita powołuje się na 
słowa św. Paw ła i na  ustawy państwowe, 
w których w yraźnie powiedziano, że „za­
rząd sprawam i kościelnemi w każdej dyece- 
zyi należy wyłącznie do biskupa". W razie 
żądań tego rodzaju ze strony miejscowych 
organów  adm inistracyjnych, proboszczowie 
i dziekani pow inni przedw stępnie donosić o 
tem  m etropolicie i oczekiwać jego rozporzą­
dzenia pod groźbą suspensaty.

Do Politische Correspondenz piszą z 
B elgradu, że dzisiaj mieli tam  przybyć ta j­
ny radca hr. Eugeniusz Zichy i radca sek­
cyjny H erich, jako delegowani węgierskiego 
m inisterstw a handlu i kom itetu wystaw y 
krajow ej. Podróż ta  ma na celu skłonić rząd 
serbski do udziału w węgierskiej wystawie 
krajowej. ______ _____

P rzebieg  drugiego posiedzenia k o n ­
g r e s u  f r a n c u s k i e g o  był niem niej 
burzliwy, jak  pierwszego. Praw dziw ie skan- 
dalicznem  zachowaniem  odznaczają się szcze­
gólniej członkowie radykalnej lewicy, znani 
zwolennicy w szechw ładztw a ludowego, b ra ­
terstw a , równości i wolności, którzy jednak 
rozum ieją wolność i równość tylko dla sie­
bie, nie dopuszczając nikogo do głosu. W y­
brany  przez to stronnictw o mówca genera l­
ny, Madier de M ontjan obwiniał rząd o pro­
wokowanie scen gwałtownych, o dążności 
reakcyjne i w ogóle o chęć stłum ienia woli 
narodowej, a prezesa kongresu Leroyer, o 
dążności zabicia i stłum ienia  parlam enta­
ryzmu. N astępnie, wskazując na lewicę, o- 
świadczył, że tam  tylko siedzą szczerzy re ­
publikanie, a zwracając się do członków rzą­
du i stronnictw a um iarkowanego, dodał, że 
to są rzeczywiści nieprzyjaciele republiki. 
W szystkie żywioły skrajne przyjęły tę mo­
wę i te zarzuty oklaskami. N astępnie Bau- 
dry d’Asson wywołał pow tórnie niesłychane 
wzburzenie, chcąc wbrew protestow i pre­
zesa kongresu odczytać jak ieś oświadczenie. 
P ó łto ra  godziny znowu trw ały te w ichrze­
n ia  żywiołów bez ładu, na  k tóre stronni- 
two um iarkow ane patrzyło z pogardą. Gdy 
nareszcie zdołano przystąpić do głosow ania, 
z całej Izby oddano tylko 434 ważnych g ło ­
sów, powstrzym ało się zatem  od głosow ania 
blisko 400 członków kongresu. W końcu 
odczytał prezes wniesione poprawki i o- 
św iad czy ł, że komisya się ukonstytuow ała. 
Popraw ek podano przeszło 25. Oprócz po­
praw ek wniesiono także wiele projektów do 
ustaw , które w odczytaniu wzbudziły śmiech 
ogólny.

Dzienniki paryskie potępiają stanowczo

skandale, wywoływane w kongresie i wzy­
wają ciało prawodawcze, ażeby przyspieszy­
ło zamknięcie sesyi.

Temps, wracając do rozbitej konferen- 
cyi m niem a, że Anglia stw orzyła sobie n ie ­
zm iernie trudną sytuacyę, ponieważ po p rzy ­
znaniu kw estyi egipskiej na  konferencyi 
międzynarodowego charakteru , nie będzie 
m ogła teraz uczynić E g ip tu  bezwzględnie 
zależnym od swojej woli.

W A th, w B e l g i i ,  gdzie wybrano 
kandydata stronnictw a liberalnego, oświad­
czył deputowany, że wybór jego poczytać 
należy za protest przeciw nowej ustaw ie 
szkolnej. Donoszą zresztą świeższe depesze 
że ruch ogólny przeciw projektowi ustaw y 
szkolnej gabinetu p. Malou, w zm aga się 
gwałtow nie.

Z ogłaszanych protokołów k o n f  e - 
r e n c y i ,  znajdujem y w depeszach z L on­
dynu podniesiony szczegół o wniosku posła 
n i e m i e c k i e g o  hr.  M u n s t e r .  Kiedy 
lord Granville nie dopuścił wniosku o s ta ­
nie sanitarnym  do dyskusyi, oświadczył hr. 
M unster na posiedzeniu następnem : „Kwe- 
stya san itarna  ma charak ter adm inistracyjny 
i alteru je jako taka po części także budżet 
egipski. R eprezentan t Niemiec ma instrukcyę, 
na mocy której oświadcza, że w tej m ierze 
rząd niemiecki nie może przyjąć zapatryw ań 
Granvilla. Żąda zatem powtórnie opinii p re ­
zesa konferencyi i swoich kolegów." P o tem  
oświadczeniu, odpowiedzieli reprezentanci 
W łoch, Austryi i F rancyi, że zgadzają się z 
zapatryw aniem  hr. M iinstera i uważają kon- 
ferencyę za kom petentną do obrad nad re ­
form ą komisyi sanitarnej w Egipcie. Gdy 
lord Granyille trw ał w swoim uporze, hr. 
M unster polecił zaznaczyć w protokole, że 
wszyscy koledzy wniosek jego poparli.

A m sterdam ski Algemeen Handelsblad 
zwraca uwagę na ew entualność odpadnięcia 
wielkiego księstw a Luksem burgu od Holan- 
dyi, w skutek śm ierci księcia Oranii i mówi 
o tym przedmiocie tak swobodnie, jak  ża­
den z dzienników niem ieckich, którym  przy­
pisywano inspiracye z góry, spowodowane 
myślą o aneksyi księstw a przez Niemcy. 
Rzeczony dziennik holenderski p isze:

„Zdaniem  naszem , ogólne usposobie­
nie w Luksem burgu nie je s t tak n ieprzy­
jazne myśli zupełnego połączenia się z)Niem- 
cami, jakby  się to na pozór zdawać mogło. 
Zarówno położenie, jak  stosunki handlow e i 
kom unikacyjne wielkiego księstw a zniew a­
lają je do bliższego pom knięcia ku N iem ­
com. Prócz tego zresztą, piękny ten  kraj 
w ielokrotnie już stanow ił część państw a n ie­
mieckiego, a jeżeli w ciągu stuleci byw ał 
austryackim , b u rg u n d zk im , hiszpańskim , 
francuskim , niderlandzkim , albo naw et sa­
modzielnym, to przecież faktem  je s t, że w 
kraju  tym język i obyczaj niem iecki uzy­
skały u przeważnej części ludności zupełne 
obywatelstwo. Nie bez znaczenia przytem  
je s t wcielenie Alzaeyi i L otaryngii do pań ­
stw a niem ieckiego i przyjęcie Luksem burga 
do związku celnego. Luksem burg prawdopo­
dobnie przypadnie kiedyś tej linii w alram - 
skiej, k tóra do r. 1866 panow ała w N assau .“

S tany Zjednoczone Am eryki północnej 
zarządziły środki kontroli nad  przybyw ają­
cymi z Europy wychodźcami, którzy nie m a­
ją  środków utrzym ania. Donoszą o tem z 
N owego-Y orku: Kom isarze rządowi, czuwający 
nad przybyszam i z Europy, otrzym ali na jsu ro­
wszy rozkaz nie wpuszczania wcale na ląd 
przybyłych, którzy n ie będą mogli w ylegity­
mować się potrzebnem i do utrzym ania się 
środkam i. Pięćdziesięciu Rumunów odesłano 
w tych dniach z powrotem  do Brem y, kilka 
rodzin do W rocław ia i do Indyj.

TELEGRAMY BAZBTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 sierpnia. Z powodu 

z j a z d u  M o n a r c h ó w  w Ischl, Wie­
ner Abendpost pisze: Ludy Austro-
Węgier, przyzwyczajone w ponawiają­
cych się regularnie od lat kilku zjaz­
dach Monarchów upatrywać najcen­
niejsza rękojmię pokoju, i tym razem 
witaja zjazd ze szczera radościa i naj- 
serdeczniejszemi życzeniami błogosła­
wieństwa. Ogólnem jest przekonanie, 
iż silny węzeł, łączący obydwa Domy 
panujęce, przyniesie szczęście nie tylko 
ludom obydwóch państw, lecz całej
Euronie.*•

Ischl, 6 sierpnia. C e s a r z  W i l ­
h e l m ,  który o godzinie 3iej po poł.

udał się na obiad galowy, powrócił o 
godzinie 5 z willi cesarskiej do swo­
jego hotelu. Tłumy publiczności two- 
rzyły gęsty szpaler. Do obiadu zasia­
dło 23 osób, pomiędzy niemi także 
Najd. Arcy księżniczka Walery a, dalej 
osoby należęce bezpośrednio do świty, 
wreszcie Minister dr. Dunajewski, ba­
ron Hofmann i hr. Pejacsewicz. Cercie 
przeciągnęło się dłużej, niż zazwyczaj, 
w skutek czego zaniechano przejażdżki.

Ischl, 6 sierpnia. Cesarz W i l ­
h e l m ,  witając się z Najj. Panią, po­
wiedział, iź tegoroczna kuracya w Ga- 
stein była wielce korzystny dla jego 
zdrowia. Tłumy publiczności oczeki­
wały na powracających z hotelu Najj. 
Państwa i powitały ich entuzyastycz- 
nemi okrzykami. W czasie obiadu ga­
lowego przygrywała muzyka wojsko­
wa. Każde spotkanie Monarchów na­
cechowane jest największa serdeczno­
ścią.

Wersal, 6 sierpnia. K o m i s y a  
k o n g r e s u ,  w porozumieniu z pre­
zesem gabinetu Ferrym, przyjęła po­
prawkę deputowanego Andrieux, mo­
cą której członkowie rodzin, które 
dawniej panowały we Francyi, maję 
być wykluczeni od godności prezy­
denta rzeczypospolitej. Sprawozdanie 
komisyi zostało dzisiaj przedłożone 
kongresowi.

Wersal, 6 sierpnia. S p r a w o ­
z d a n i e  k o m i s y i  odczytano wśród 
hałaśliwych przerw, spowodowanych 
przez skrajną, lewicę. Rozprawy roz­
poczną się dopiero jutro.

Tulon, 6 sierpnia. Od wczoraj 
z rana do dzisiaj godziny 6 rano 
u m a r ł y  tutaj na cholerę 4 osoby, 
w Marsylii 8, w Arles 2 osoby.

Bruksela, 6 sierpnia. Po ukoń­
czeniu dzisiejszego posiedzenia parla­
mentu, na którem obradowano nad 
przywróceniem stosunków dyploma­
tycznych ze S t o l i c ę  św ., tłumy lu- 
du, zgromadzone przed gmachem p ar­
lamentu, wyprawiły deputowanym ka­
tolickim krzykliwę demonstracyę. Ze 
strony przeciwnego obozu przyjęto 
w podobny sposób deputowanych libe­
ralnych. Policya rozproszyła tłumy, 
przyczem aresztowała wielu eksce- 
dentów.

Rzym, 6 sierpnia. Urzędownie 
donoszę: Ani w zakażonych miejsco­
wościach , ani w lazaretach n ie  z a ­
s z e d ł  nowy wypadek cholery.

Wiedeń, 7 sierpnia. Wiener Ztg . 
ogłasza Na j w.  r o z p o r z ą d z e n i e  z 
dnia 29 lipca w sprawie użyczenia 
okolicom Galicyi, dotkniętym powo­
dzią, pomocy z funduszów państwo­
wych aż do wysokości 800.000 złr., 
z której to sumy kwota aż do wyso­
kości 500.000 złr. ma być uważanę 
jako bezzwrotne wsparcie, kwota zaś 
aż do wysokości 300.000 złr. jako 
bezprocentowa zaliczka, zwrotna w  
sześciu latach, liczęc od 1 stycznia 
1886.

Kopenhaga, 7 sierpnia. (Tel. pr.) 
Za zezwoleniem rzędu utworzyło się 
tutaj stowarzyszenie dla palenia zwłok.

Petersburg, 7 sierpnia. (Tel.pr.) 
Journal de S t. Petersbourg zaprzecza 
pogłoskom o w y b u c h u  c h o l e r y  
w P e t e r s b u r g u ,  i oświadcza, iż 
wrzokoma zaraza syberyjska, jaka 
grasowała w pojedynczych okolicach 
Rossyi, jest po prostu zaraza bydlęca, 
której zresztą położono już zaporę.

Paryż, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W kołach tutejszych sę zdania, że 
gdyby Francya przystała na zniżenie 
sumy odszkodowania i zezwoliła na 
przedłużenie terminu zawieszenia broni, 
łatwo jej będzie o s i ą g n ą ć  z C hi­
n a m i  p o r o z u m i e n i e  n a  d r o d z e  
po k o j  owej .

Tulon, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Przybył tutaj z Wiednia doktor me­
dycyny Mundy dla s t u d y ó w n a d



c h o l e r y .  E p i d e m i a  w M a r s y l i i  
zmniejsza się stanowczo.

Rzym, 7 sierpnia, {lei. pry w.) 
Z d r o w i e  Oj c a  św.  znacznie się po­
prawiło. Papież udziela codziennie po­
słuchań.

Ateny, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
S z k o d y  z r z ą d z o n e  p o ż a r e m  
z a m k u  k r ó l e w s k i e g o  oceniaja na 
pół miliona franków.

Ise łil, 7 sierpnia. Przedstawienie 
w teatrze powiodło się świetnie. N ajj. 
M o n a r c h o w i e  zabawili do samego 
końca, poczem udali się na herbatę 
do willi cesarskiej, na która otrzymali 
także zaproszenie hr. Kalnoky i pan 
Tisza.

pierowa —*— , Galio, listy zastawne —*— . 
Galicy jskie obligacye indemnizacyjne — *— , Ga­
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. 1888 
— •— , Napoleowdor 9*65—, Rnbel papierowy 
1*22. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 6 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8.50 do 
10*50 zł., żyto — do — zł., jęczmień 
— •— d0 — •— zł., kukurudza — *— do — ■— 
zł., owies — *— do — '— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28 '—  do 28 25 zł. B u d  a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 88 
do 8*85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — ■•_ 
do 12 60 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 159*50 m., żyto — *— m., spiritus 50*60 
olej rzepakowy 51*50 m. Szczecin: Pszenica 

rzep ik— *— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
46*— fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

fr. W r o c ła  w : Pszenica — *—, żyto 
— owi es— •— , spiritus — *— , kukurudza 
— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Telegrafowany kura wiedeński Mpreiomiw™uwr AdamKrecitowteefcł
Wiedeń, dnia 6 sierpnia 1884, godzi. 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 60*60, Węg. akcye 
kredyt. 816*75 Akcye anglo-austr. 112*25, Akcye 
banku Union 105*80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 268*25, Akcye kolei północnej 239*25, 
Akcye kolei południowej 150*25. Akcye kolei 
Afóld 178*75, Akcye kolei Elżbiety 313 80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188*—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 166 75, 
Wiedeńskie losy 125*50. Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102.— , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 115*30, Losy tureckie 21*— , Węgierska 
renta 92*35, Akcye banku związkowego 108.— , 
Akcye banW obrotowego — *— , Akcye kolei 
Węgiersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolei pań- 
Btwowej —.— , Rubel papierowy l*213/4 , Wę­
gierskie losy 116*— , Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie słabsze.

Wiedeń, 7 sierpnia 1884 r., godzina 10. 
toin. 20. Akcye kredytowe 313*90, Anglo- 
Austr. 112*50, Unionbank 105*80, Kolej Karola 
Ludwika 267*50, Południowa 149*90, Renta pa-

Przyjeehali tło bwwwa
dnia 7go sierpnia 1884,

Hotel George’a
Pp. F. hr. Hompesch z Rudnika. T. Roz­

wadowski z Polski. T. Łukowska z Jass.
H o te l  L a n g a  

Pp. H. Schnoor z Lipska. A. Alerhand 
z Czerniowiec. A Gutsman z Berlina.

Hotel Angietajki 
Pp. A- Dobrowolski z Albinówki. P. 

Chrzanowski z Podhorec. E. Tarnowiecki z Czer­
niowiec. I. Głąbiński z Rozdołu. Dr. Z. Zaho- 
rowski z Radziwiłłowa.

H o t e l  W a r s z a w s k i  
Pp. B. Opalecki z Podnsilny. I. Kaspa- 

rik z Krakowa. M. Deputat z Dubowiec.

Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
Odchodzą ze Lwowa:

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano
pociąg poepieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o £ °d z in ieJU ^m i^^

nocy pociąg mięszany.
Do Podwołoczysk: z głównego dworca

0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj; rano o godz. 
7 min. 5 pociąg m ięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
Z P o d w o ło c ^ y s k ; na dworzec Podzamcze o 

godz. 10 min. 18 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z C zern io w iec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano" i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa ; o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12  m in. 57  po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano
1 o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

 _____________     j

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 7 sierpnia 1884.
Barometr 740.62mm. przy temp. 0 C. Psychro­

metr suchy 16.6 C. Psychrometr wilgotny 14.6 C. 
Prężność pary 11.2mm. Wilgoć 79%. Zachmurzenie 
9. W iatr N E l. Ozon 4.

Temperatura powietrza 13.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometiu nad poziom morza 765.32mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 22.0‘C.

Najniższa temperatura w nocy 15.0PC. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

.  =  49°50’ X =  41 “41’ w. ■— 340“ ,5.
Dla 8 sierpnia 1884 

E . -  5”  21,V  0 O -  9h 9”  1 9 ,V
Zachód słońca 7 go sierpnia o 7h. 30m., 2; wschód 

o 16h. 40m., 7.
W sierpniu nastąpi p e ł n i a  księżyca bd 

42,m 8 ; ostatnia kwadra 13d 16h 44m, 2,now  
l l h  30m, 2 ; pierwsza kwadra 28(1 5h 18m, U.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (ren -  
geum) 16d 6h, 5 ,  w punkcie odziemnym (Apogeum) 
28d 12h, 5.

Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku­
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na sierpień dla Lwowa 762,3mm, 
stan średni termometru 17°C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
6 sierpnia 1884. 2Ł 9k 19h

| Stan barometru w milimetr. 736,88 736,90 736,87

! Stan termometru suchego 
w st. Cels. 21,8 17,4 15?1

Stan termometru wilgotnego 
1 w st. Cels. 15,fl 15,* 13 8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 9 :4 12,o 10,,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w % . 49 83 81

Stan nieba. 8 2 5

Kierunek wiatru. n. —. n.
Moc wiatru. 2 0 1
Ilość opadu mierzonego do 2h ll,mm1. deszcz.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9*. + 2 1 8. %

Najniższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, 13,5.

Elektryczność powietrza, 
woltów 116 226 206

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

1. A k c y e  za sztukę.

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 
2 .  j b i s t .  z a s i l ,  za 10 zł.

Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. &.
B ,  » 4 pr. w. a. §

n n 5 pr. okresowe g 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. 4! 
Banku hip- gahc. 6 pr. w. a. £  

n « 5 pr. w. a.
■ i"n r»pr* w a* wy'  * losowane z 10 pr. premią . . g.

Listy dłużne g- A. kr. wł. 6 pr. wa. j=j
n - * * 5 Pr .w a. „

V. pro. M -  listy Zhstawae J

Ł ta ły  m  100 zŁ
Ogóln. rola. fered- f aaHad

i Buków. 6 p r- loŁ w 15 lat.
4. obU gl

^  M o .  
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

P o ł y k i  kr. a 1. 1873 po fe pr wa 
Pożyczki kr. a r. 1883 po 4 /, pr. w...
R  L o s y  mi*®!4 Krako,Ka • •1 ł  Stanisławowa .

" 6 . M o n e ty
Dukat holenderski - * • *
Dukat c e sa rsk i...............................
N a p o le o n d o r ..........................
P ó ł i m p e r y a ł ..........................
Rubel rossyjski srebrny • • •

„ papierowy • •
100 marek niemieckich . • *
Srebro . . . .  * *
Kuponv w •mbłiTR,

płacą żądaj /1-
waluLi inm t.

złr. ct. lir . st.

! 269 -  
L187 —
i 286 50 

238 -

272 50 
190 —
290 — 
243 -- -

99 20 
92 75 
99 20 
87 — 

101 50 
97 50

100 20 
94 25 

100 20 
88 — 

102 60 
98 50

99 50 100 50

91 - 92 -

101 20 102 20

96 75 
102 50 
91 — 
17 50
22 50

97 75 
103 50 
92 — 
19 25 
24 50

5 62 
5 65 
9 60 
9 91 
1 54 
1 20Vj 
59 20

-5 72 
5 75 
9 70 

10 —
1 64 

. 1 22%  
60 J

~  •— -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 2 sierpnia 1884.

1 . D ł u g  p a l k s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-iistopad ,   81.10 81.25
lufcy-sierpień .  ....................................... 81.10 81 25

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiec .  ...................................... 81.90 82.05
kwiecień-październik .....................  81.85 82 .—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k,4pr 124.75 125.25
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134 50 135,—
B „ 1860 po 100 złr. 5 pr 142.— 144.—

* 1864 po 100 złr. . . . 169.75 170.25
tf „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168.75 

Renty Com. po 42 lir. austr. . . , 39.— 41.— 
Listy zastaw domem państw po 120

złr. 5 pre................................................  152.— 152.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 96.15 86.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.25 103.40
2 . O b l i g a c y e  iuderan. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ........................................ 106.50 —
B u k o w in y ..................................  100.25 101.—
G a l i o y i ........................................ 101.50 102.—
Niższej A u s t r y i ........................  105.— 106.25
Siedmiogrodu  ..................... 101 50 102.—
W ęgier . . . . . . . . . . .  101.25 101.75

3 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.75 112.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 311.60 312.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 826 — 
dal. banku hip. p 0 200 zł. . . .  , —.- -  —
dal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —,— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r................................................  —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 863.— 865.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . - .— —.
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 561 — 663.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m , 232.5 1 283 —
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł .  -------
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 23^5 2400
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 273.75 274.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. wsr.y lh8 — 188.5

, płacą żądają
Iow. kol. zel. państw, po 200 zł. m. k. 317.1 317.40 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 149.— 149.50 
L kol. węg. gal. * 200 zł. w srebrze 173.  J73 25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .  . —  . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/« pr. w

złocie w 50 1. . .  .....................  97.__ 97.50
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.25 97.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 98.50 99.50 
B t- » 3 w 20 1. 7pr. 101.50 102.25
» „ j, w3 6 I . 5 V. p r .  98.75 99.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.65 —.—
„ b » » po 5 "pre. . . 99.50 100.—
b^ , , » » j? Po 5 pre. w
37 latach zwrotne ........................... 99 50 100.—

Gal. banku hip. po 6 proc.....................  101.60 102.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.10 102.35
Węg. Tow. ziem. ake. po 51;, pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5V, pre. . 101.75 102.25

5 .  O b l ig a C y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20 99.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrne , . . 98.50 99.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................  105.— 106. —

n „ po 100 zł. w. a. . . . .  101.50 102.— 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po t 1/* p r................................................. 100.-- 100.50
dtto, dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.40 99.60 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. omis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r.. 1865 . . 97.— 97.25 

z r. 1867 . . 100.70 101.25
z r. 1868 . . 99.— 99.50
z r. 1872 . . 98.75 99.—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.80 98 20

6 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 180.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  42.50 43.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116,—
Keglevicha po 10 zł. m. k.................... 19.— — ____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.25 24,25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.50
Palfiego po 40 z l  m. k. . . . .  39.— 39.50

(N B. 7/8 1884 od 12h w połud., de 12h 
w połud. 8 /8).

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempe­
raturze średniej sierpnia, niebo w części zamglone, 
powietrze wilgotne, deszcz chwilowy możliwy, z re­
sztą pogodnie.

płacą- tąda;ą
13 — 

7.—
13.25
715

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
b n węgiersk. „ po 5 zł. .

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a................................19.— 20 —

Salma po 40 zł. m. k.................  54.50 55 —
St. Genois po 40 zł. m. k.........  48.50 49.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24,50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128,— 130.—

n po 50 zł. w. a. . . .  68.— —.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 28.— 29.—
W indischgratza po 20 zł. m, k. . . 38 40 39.—

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —,—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— — •—
Frankfurt za 100 mark w. f .  n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — — ------
Londyn za 10 ft.  ............................... 121 45 121 70
Paryż za 100 fr..............................  48,30 — 48.35,—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.......................  5.74.— 5.76.—

„ pełnej wagi . . . . » 5.73.— 5.75.—
Korona . . . . . . . . .  —.—
20-frankówka . . .  . i . 9 .6o— 9.6G.—
Rossyjski im p e ry a ł ............................9.9*2.— 9.94.—
Talar związkowy . . . . . .  —.—.— -------*—
S r e b r o ...........................................  —.—.— —.—.—

B a n k  k r a j o w y
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —. — —
4x/i pre. obligacye pożyczki krajowej — —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
4V* pre. krajowe listy zastawne —.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 6 sierpnia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
b b » w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ b kredytow ego.....................
Londyn . . . . .  ............................
Srebro
Napoleondor . . .....................
Dukat cesarski men..................................
100 marek monieckich . . .

złr.
81 05
81 90

103 50
96 20

863 __

314 —

121 45

"9 65
5 74

59 45

ct.

Rozmaite obwieszczenia.
35228. (5084 1— 3)

O. k. sąd krajowy jako handlowy we 
(Wowie uwiadam ia z miejsca pobytu me- 
riadomego Józefa K ajetana 2. im. Ja n o w - 
kiego, iż w skutek wniesionego przez gą- 
c Bank hipoteczny przeciw niemu p o d an ia  
da. 4 lipea 1884 1. 31191, uchwał* * dma 
lipca 1884, do 1. 31191, nakaz zapłaty 

,a sum* wekslow* 250 zh a. w. z pn., J  
ano i takowy równocześnie ustanowionem u 
uratorowi p. adw. dr. Błażejowskiemu wrę- 
zono.
5 c. k. sądu krajowego ja^° handlowego.

Lwów, dnia 2 sierpaia 

9^02 "" (4986 1-3)
C .'k . sąd powiatowy w S ta re jso liz a -

riadam ia z  miejsca pobytu 
labryela B łachowskiego, że P . n ;„mu 
uaja 1884 I. 2952 wuiosły p y e ^ w  rLiemu 
[o postępowania ustnego 1St
lołda 2o śl. B aum inger pozew o zapłacę

a !e kwoty 18 600 złr. m. c. czyli 19.3g0 
p r\  a w., źe dla niego kuratora w osobie 
i 9ńkarpa Strzeleckiego z Chyrowa ustano­
wiono i w spritWie tej te rm in  na dzień 17 
w rześnia 1884 wyznaczono.

Wzywa się nieobecnego Gabryela Bła- 
rn ° ^ S/. &°.» a^eby przed term inem  kurato-

WI środki obrony podał, lub innego za- 
s t§Pcę sądowi wskazał.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 17 czewea 1884.

L - 5121- (4982 1— 3)
. C. k. sąd powiatowy w B rzeżanacb za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niezna­
nych T ytusa Pokutyńskiego, Frajdzię Faden- 
becht, Leę Fried , H undę Fried, Blumę Fried 
i M ichała Sikierskiego, źe w skutek pozwu 
Konstancyi Greenfield przeciw nim  i innym  
pozwanym o wydzielenie z hipoteki realnoś­
ci pod 1. k. 294 w Brzeżanacb, gruntów : 
Podpasiecze i Łąka z m iasteczka pod 1. top. 
211 i 212 położonych, utworzenis z tako­

wych nowego ciała tabularnego i przen ie­
sienie do stanu biernego tegoż, wyłącznie 
na tychże gruntach z> hipotekowanyeh cię­
żarów zpn. term in do ustnej rozprawy na  
dzień 18 sierpnia 1884, godzinę 9tą z rana  
w tu t. c. k. sądzie wyznaczony, i że do za- 
stępowsnia ich adw. dr. Karol Tupet z Brze- 
źan kuratorem  zamianowany został, którem u 
przeto wzmiankowani pozwani swe środki 
obrony podać, lub innego pełnom ocnika do 
zastępowania ich, tut. c. k. sądowi wskazać 
mają-

° Brzeźany, dnia 20 czerwca 1884.

L. 31596. (4921 3— 8)
O. k. sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ustanaw ia celem doręczenia w sp ra­
wie firmy J . G erstenberger, przeciw E dw ar­
dowi Breuerowi, o 410 marek, dnia 9 lutego 
1884 1 5578 i 24 m aja 1884 1. 23262, za­
padłych i nadal zapaść mających, dla n ie­
wiadomego z miejsca pobytu E dw arda B reuera 
przeznaczonych uchwał, kuratorem adw dr

Szwedzickiego, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Krówczyńskiego.

Uwiadamiając o tern nieobecnego E d ­
w arda Breuera, wzywa się go, by służące 
mu możliwe środki obrony, ustanowionem u 
kuratorow i podał.

Lwów, dnia 12 lipca 1884.

L. 5808. (4904  g_
D nia 10 stycznia 1881 zm arł w 

wie J a n  D ietl (syn) zarządca apteki bez 
zostaw ienia ostatnioj woli rozporządzeni!

O tern zawiadam ia się Józefa D ist 
życia i m iejsca pobytu nieznanego z 
zwaniem, aby do dni roku zgłosił sie 
spadku po Jan ie  Distlu pozostałego, a to 
pewniej, ile że po upływie tego czasu ,

ffinnHt7 V P • ? Z kuratorem  dlań w os!

C. k. sąd powiatowy.
Bawa, dnia 30 grudnia 1883.



L. 2297.

A v i s  Oc
(4950 1— 8)

W celu zabezpieczenia wojskowych potrzeb zaopatrzenia na rok 1884/85 odbędą 
się w drodze dzierżawy następujące rozpraw y ofertowe a m ianow icie:

dnia w urzędowym lokalu

11 sierpnia J 884

18 sierpnia 1884

14 sierpnia  1884

19 sierpn ia  1884

Przy tej rozpraw ie zabezpieczy się

c. k. S tarostw a w 
W adowicach

c. k. S tarostw a w 
Nowym Sączu

c. k. filii m agazynu 
potrzeb wojskowych 

w Tarnow ie

c. k. m agazynu po­
trzeb wojskowych w 
Krakowie (Plac M a­

tejki Nr. 9.)

siano, słomę no podściółkę, słomę do łóżek 
i drzewo na  opał, dla staeyi Wadowice

owies, siano, słomę na podściółkę, słomę 
do łóżek i drzewo na opał, dla stacyi 

Nowy Sącz

siano, słomę na  podściółkę, słomę do łóżek 
i drzewo na opał, dla staeyj : Tarnów, 

Bochnia, Ropczyce i Dębica, potem chleb, 
owies, siano, słomę na podściółkę, słomę 

do łóżek i drzewo na  ćpał, dla stacyi 
D ąbrow a

w ęgiel kam ienny dla staeyj Kraków i Pod­
górze, potem siano, słomę na podściółkę, 

słomę do łóżek i drzewo na opał, dla stacyi 
Chrzanów, Kęty, Niepołomice i Wieliczka.

L- 6834. (5069 1— 3) ; wioao Podsońskiego, c. k. notaryDsza w Kę-
N a zaspokojenie pretensyi Kołomyiskiej ! tach Kęty, 8 lipca 1884.

kasy oszczędności w kwotach 70 zł. 50 ct., !
70 zł. 50 ct., 70 zł. 50 ct., 70 zł. 50 ct. i !
1072 zł 64 ct. a w. z pn., przeprowadzo- j 
ną zostanie, na dniu 25 sierpnia ; 884, o g o - ; 
dżinie lOtej z rana, w biurze IV. przym u- | r _  / - a - c o o
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. ! * n  i u q •  ̂ ,
kons. 77 top. 4771629, 630, w Kołomyi na \ “  obs»dzenia dwu posad sekreta-
przedmieściu Sniatyńskiem  położonej, spadko- j p.owia owych w randze X klasy, ewen- 
bierców Srula M ordka Steinberga własnej, | 
a to także i poniżej ceny wywołania 2 7 0 0 ’ *' a*v B znŁBn,“
zł. a. w.

W adyum wynosi 5 prc. _eny wywoła­
nia, t, 
ków

W szystkie bliższe w arunki na  rozpisane rozpraw y są zaw arte w dziennika u- 
rzędowym „Gazety Lw ow skiej" z dnia 4 sierpnia  1884. M ożna także dowiedzieć się 
każdego dowolnego dnia w lokalu urzędowym c. k. m agazynu potrzeb wojskowych w K ra­
kowie, c. k. filii m agazynu potrzeb wojskowych w Tarnowie i c. k. starostw a w W ado­
wicach i w Nowym Sączu.

Z komisyi zarządzającej c. k. m agazynu potrzeb wojskowych w Krakowie.

s wedle dom. 135 pag. 429 n. 21 haer nale- 
| źącej 7 « części realności pod 1. 1682/4 we 
' Lwowie położonej, na którym to term inie ta  

7 a część realności naw et niżej ceny szacun­
kowej 9021 zł. wa. za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota
902 zł. złożoną być ma, że wyciąg tabu lar­
ny, akt oszacowania i w arunki licytacyjne 
w reg istra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, ze dla wierzycieli, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. 
po dniu 9 kw ietnia 1884 praw a zastaw u na 
wspom nianej realności nabyli, lub którym by 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegokolwiekbądź powo­
du doręczone być nie m ogły, adwokat dr. 
Pająk kuratorem , a jego z a s tę p c ą  adw. dr. 
B liziński ustanowiony został

Lwów, dnia 12 lipca 1884.

L. 28748. (5024 3 - 3 )
O. k. sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie uwiadam ia, że celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 100 zł. wa z odsetkam i po 
6 prc. od dnia 18 września 1882 bieźąeem i 
i kosztów sądowych 13 zł. i 4 zł. 72 ct. tu ­
dzież egzekucyjnych 4 zł., 8 zł., 5 zł., 5 zł., 
6 zł., 13 zł. 58 ct., 20 zł., 23 zł. i 14 zł. 
40 ct. wa. przyznanych, dozwoloną została 
na rzecz D m ytra Moczorady egzekucyjna 
publiczna sprzedaż;

a) 2/16* części połowy realności pod 1. 
2474/4 we Lwowie położonej, wedle dom. 61 
pag. 227 n. 8 haer. dłużniczki Ludw iki z 
Drelichow skich Trzaskowskiej w łasnych i13/16 
części tej samej połowy tejże realności pod 
1. 2474/4 we Lwowie położonej wedle dom. 
61 pag 227 n. 8 haer. dłużników  pp. Lud­
wiki z Drelichowskich i Józefa małż. T rza­
skowskich w łasnych, tudzież

b) 2/s części z drugiej połowy tejże rea l­
ności pod i. 2474/4 we Lwowie położonej, 
wedle dom. 61 pag. 227 n. 8 haer. Ludw iki j 
z D relichow skich Trzaskowskiej w ła sn y c h ; 
powyższej sum ie za hipotekę służących, i że 
te części wspomnianej realności na trzech 
term inach, a to dnia 18 w rześnia, 16 paź­
dziernika i 20 listopada 1884 każdym rasem

dze X I klasy, rozpisuje się nin iejszem  kon­
kurs do 15 w rześnia b. r.

. . .u j u u i  V F.v. • o u , U biegając/ się o jedną z powyższych
t. j. kwotę 135 zł. a. w. Resztę w aran- posad ,wmiH podania, zaopatrzo-
licytacyjnych i wyciąg hipoteczny przej- ??  w ?W0(*Jr kw alifkacyi i znajomości języ- 
- - - -  7 . r  - J ko w Krajowych, w drodze właściwej do P re-

zydyum e. k. N am iestnictw a. Pom ienione po­
sady nadane zostaną w myśl ustawy państw o­
wej z dnia 19 kw ietnia 1872 (dz. p.^ p. Nr. 

! 60) przed wszystkimi innym i, należycie ukwa- 
lifikowanym wysłużonym podoficerom, zao­
patrzonym  certyfikatam i, jeżeliby nie było 
odpowiednich koinpetentów z kategoryi urzę­
dników państwowych, będących w czynnej 
służbie, lub też z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, dnia 31 lipca 1884.

rzeć i odpisać można w tutejszej sąd. re ­
g istraturze.

O tem zaw iadam ia się wierzycieli h i­
potecznych, z miejsca pobytu znanych, do 
rąk w łasnych, zaś nieznanych i niew iado­
mych do rąk ustanowionego kuratora p. adw. 
dr Rascha.

Z rady c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 17 lipca 1884.

L. 953. (5037 1— 3)
D nia 1 w rześnia, 14 października i 

17 listopada 1884, sprzedaw aną będzie przy­
musowo zawsze o godzinie 10 rano, w tut. 
sądzie 1/i  części realności p d 1. k. 382 m. 
w Buozaezii położonej, S tefana i Ju lianny 
Gudz własna, celem ściągnięcia pretensyi 
Tow arzystw a zaliczkowego w Buczaczu, w 
kwocie z pn., 6 zł. 5 0 ct. Reszta warunków, 
do przejrzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 19 m aja 1884.

L . 444. (5013 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu sp rze­

da w dwu term inach dnia 21 sierpnia i 18 
w rześnia 1884 każdym razem o godz. lOtej 
rano realność lk. 10  w R eichscheim ie poło­
żoną ciało hipoteczne stanow iąca nieobjętej 
m asy spadkowej H enryka F lah ta  w łasną na 
zaspokojenie kwoty 664 zł. w. a. zpn. jako 
pretensyi galicyjskiego akcyjnego Banku hi- 
potecznago we Lwowie jednakowoż nie n i­
żej ceny w ywołania 1875 złr. wa , wadyum 

o godzinie 10 przed południem  w sali roz- f J 85 zł, wa.
praw ck. sądu krajowego tylko za lub wy - j  Term in do lżejszych warunków na d.
żej ceny wywołania sprzedane zostaną tadzież ' 28 października 1884 o godz. 10 rano. 
że w razie, gdyby na  trzecim  term inie sprze- J K uratorem  nieobjętej masy spadkowej 
daż tych części realności nad lub za cenę je s t p. notaryusz F ib ich  a kuratorem  niewia- 
szacunkową do skutku nie przyszła, wyzna-1  domy eh wierzycieli p. adw. dr. B randt, 
cza się zarazem  term in celem ułożenia u ła t- j Reszta warunków licytacyjnych i akta
w iających warunków na dzień 25 listopada j do przejrzenia w tus. registraturze.
1884 godzinę 10 przed połudn. na  którym  j Mielec, dnia 28 m aja 1884.
wszyscy wierzyciele hipoteczni pod tym r y - }   —
gorem  stawić się i wnioski swe poczynić mają j L g „
że wierzyciele m estaw ający policzeni będą • w ' ie egzekucyjnej M ikołaja iK a-
do większości głosów  wierzycieli obecnych. roU Bl!lPńskieh Tarasewiczó w przeć w Mi- 

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza- kołajJowj Tagtanow skiemu, pto i 000 zł. a. w 
cunkowa sprzedać się m nących  części rea l- i z ^  pl.zedsięw. iętą zost.n ie  w tutejszym  
ności w kwocie 905 zł. 30 c t. wa. a  każdy dzie dnja 26 s ierpnia 1884 i 23 w rześnia 
z licytujących w inien przed rozpoczęciem li- ,£ 84 kazd razem  o godz. lOtej rano w b 
cytacyi złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej M  ,  prz/ musoWa sprzedaż realności pod 
w adyum  odpowiadające 10  prc. ceny wywo- j k 60 now 30  daw . w Cniatyczaeh noto- 
łam a  t. j. kwotę 91 zł. wa. bądz w gotowce ż ■ eia}a ta bularnego niestanowiąoej, dłu- 
bądz w książeczce galic. kasy oszczędności. ^  Mlkofaja Tustanow sk.ego własnej, pro- 

D la w ierzycieli niewiadom ych, tudzież t  kol de pJraes . 26 kw ietnia 1880 1 9514 
d la ty c h , w ierzycieli którzyby dopiero po dniu zastawniezo p is a n e j ,  a to przy obu termD 
6 lipca 1884 praw o hipoteki na sprzedać się llachj t  lko J  ,ob wyżąj c6ny szacunkowej 
m ających częściach realności oayskali, lub . w yw ołania m o  z{r W adyum 10  p rc .ee -  
ktćrym by uchw ała licytacyjna lub też poz- sZaeunkowej.
niejsze w spraw ie tej wydać się mające u- Gd b reJalnośd ta  na powyższych ter-
chw ały wcale m e lub m e dość wcześnie do- m juaeb sJp/ zedana by(s n ie mogła, ustano- 
ręczone być mogły ustanaw ia się kura- w |ono do uj 0£enja warunków ułatw iających 
tora w osobie adw . dr. Pom ianowskiego ze in na dzień u  w rześnia 1884, o godz. 
substytucyą adw. dr. Błażejewskiego a do- 10  d połudlliem .
ręczając pierwszem u z nich  uchw ałę licyta- * Re(J a w arunków licytacyjnych, pro-
cyjną uwiadam ia się o tem  tychże w ierzy- j.pkbj  zastawnjezego opisania, tudzież akt o-
cieh m niejszym  edyktem. szacowania wolno przejrzeć w tusąd. reg ist-

Lwów, dnia 12 lipca 1884. raturze
----------------- Dla wierzycieli, którymby rezolucye sa­

li. 21595.-----------------------------------(4996 3 - 3 )  dowe niniejszej spraw y egzekucyjnej, doty-
C. k. sąd krajowy jako handlowy we czące z jakiegobądź powodu, doręczone być 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są- n fe mogły, ustanowiono kuratorem  adw. dr. 
du w celu zaspokojenia należnej galic. B an- F ruchtm anna. 
kowi kredyt, pretensyi 3500 złr. w. a zpn. O. k. sąd powiatowy,
odbędzie się dnia 11 w rześnia 1884 o go- Drohobycz, 13 czerw a 1884.
dżinie 10  przed południem  publiczna przy- * ___________
musowa sprzedaż do Szym ona i B etty  W eich

L. 599.
D nia 1 w rześnia, 13 października i 17 

listopada 1884, sprzedaw aną będzie przy­
musowo zawsze o godzinie 10 rano, w tut. 
sądzie realność wykazu hip. 78 w Dzwino- 
grodzie objęta, tamże położona, masy spad­
kowej M ałanki Juszczuk, w łasna, celem 
ściągnięcia pretensyi, M atela Spiegla, w kwo­
cie 14 zł. Cena wywołania 96 zł., wadyum 
9 zł. 60 ct., reszta warunków do przejrze­
nia w reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 29 m arca 1884.

L. 5995. (5036 1— 3)
D nia 3 wrześniu, 15 października i 18 

listopada 1884, sprzedaw aną będzie przym u­
sowo zawsze o godzinie 10 rano, w tut. są­
dzie realność pod 1. k. 66 4/4 i połowa re ­
alności nr. c. 188 w Buczaczu położona, 
Abraham a i Reine K ornsparn własna, celem 
ściągnienia pretensyi Chaskla P latzera. Ce­
nę wywołania co do pierwszej 125 zł., zaś 
co do drugiej 150 zł., wadyum co do re ­
alności 1. 66 4/4 12 zł. 50 ct., drugiej 15
zł. Reszta warunków do przejrzenia w re ­
g istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 6 czerwca 1884.

P- 181 Pi- (5056 2— 3)
Przy galicyjskiej c. k. Dyrekcyi lasów 

i domen państwowych we Lwowie jest do 
obsadzenia posada asystenta rachunkow ego 
w X I klasie rangi z roczną płacą 600 złr. 
wraz z legalnym  dodatkiem  aktyw alnym  
rocznych 180 złr. ew entualnie posadp prakty­
kanta rachunkow ego z rocznem  adjutum  
300 złr. w. a.

Kompetenci o powyższe posady m ają 
(5038 1 -3 ) j w łasnoręcznie pisane podania wnieść przy 

wykazaniu wieku stanu dokładnej znajomości 
języków krajowych i niem ieckiego, niem niej 
na  posadę asysten ta  świadectwo złożonego 
egzam inu z rachunkow ości państwowej, a 
na posadę praktykanta świadectwo złożone­
go egzam inu dojrzałości ze studyów gim na- 
zyalnych lub realnych.

Odpowiednio udokumentowane podania 
wnieść należy w drodze przepisanej do dnia 
30 sierpnia  1884 do Prezydyum  c. k. Dy- 
rekcyi lasów i domen we Lwowie.
Z Prezydyum  c. k. Dyrekcyi lasów i domen. 

Lwów, dnia 31 lipca 1884.

L. 5295. (5034 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Czortkowie roz­

pisuje celem zaspokojeni, pretensyi Tarno­
polskiej filii Baoku hipotecznege w resztują- 
eej kwocie 2248 zł. wa. zpn. publiczną przy­
musową sprzedaż realności pod 1. k. 42 w 
Czortkowie położonej korpus tabularny m a­
jącej, dłużnika A braham a O hrensteina w ła­
snej pod w arunkam i tusądową uchw ałą z 22 
czerwca 1883 1. 6490 określonymi w num e­
rach 202, 203 i 204 „Gazety Lw ow skiej„ z 
roku 1883 już ogłoszonymi z ograniczeniem 
jednak wadyum na 5 prc. ceny szacunkowej 
tj. na  650 zł. w jednym  tylko term inie dnia 
19 sierpnia 1884 o godzinie 10 przed połu­
dnie ; w sądzie na którym rzeczona rea l­
ność za jakąbądź cenę sprzed m ą zostanie.

Czortków, 30 maja 1884.

Księgi gruntowe.
L. 68. (5077)

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntow ej dla gm iny katastralnej „S tanisław  
górny i dolny" duia 6 sierpnia 1884 roz­
poczyna.’

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Kaiwarya. 3 sierpnia 1884.

L. 2686. (5035 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie wy­

znacza do publicznej przymusowej sprzedaży 
realności wyk. hip. nr. 85,7 w gm inie k a ta ­
stra lnej B iała objętej dłużnika Perza Koch 
w łasnej ku zaspokojeniu pretensyi Majera 
Lande w kwocie 150 zł. wa. z pn. po b e z ­
skutecznym upływie pierw szych dwóch te r ­
minów licytacyjnych nowy trzeci term in li­
cytacyjny na dzień 28 sierpnia 1884 o godz. 
10 przed południem  na którym rzeczona re­
alność pod waruukam i prawomocna tusądo 
wą uchw ałą z 1 czerwca I8ó3  1. 4966 okre- 
ślonemi w nracłv„G azety Lwowskiej" 6 . 7 i 
8 z roku 1884 już ogłoszonemi za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Czortków, 5 kw ietnia 1884.

L. 4202. (5011 3— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Ja n a  H ałata w 
Bulowicach pod nk. 269 położonej na pokry­
cie pretensyi kasy sierocej Kęckiej w sumie 
73 zł. 9 4 V2 ct. zpn. w sądzie w trzech te r­
m inach, w dniach 1 października, 13 listo­
pada i 23 grudnia 1884 każdym  razein o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1196 złr., wadyum 
119zł. Kuratorem  dla niewiadom ych ustano-

Ł. 67. (5076)
Arkusze posiadania wraz z aktam i za­

łożenia księgi gruntowej dla gm iny k a ta ­
stralnej „PrzyUowiee" wykłada się w biurze 
komisyi hipotecznej do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty wnosić można do dnia 14 sier­
pnia 1884.

C. k. komisya hipoteczna.
Kaiwarya, 3 sierpnia 1884.

L. 2089. (5039)
W  skutek prośby przedsiębiorstw a kolei 

Karola Ludwika o przeniesienie do utworzyć 
się mającej księgi gruntow ej dla tej kolei 
na linii Lwów Tarnopol, w ruchu już będą­
cej, tych gruntów , które stanowią posiadłość 
takowej, a w obrębie gm in katastra lnych  
Połonice, Zadwórze i Połtew  powiatu G li- 
niańskiego są położone, wzywa się tych 
wszystkich, którzy poczytują się za pokrzyw­
dzonych żądaniem  przedsiębiorstw a kolejo­
wego względem przeniesienia gruntów  kole­
jow ych do wykazu hipotecznego kolei żela­
znej Karola Ludwika, aby się do 12 w rześ­
n ia 1884 włącznie w tutejszym  c. k. sądzie 
powiatowym ustnie lub pisem nie ze swemi 
roszczeniam i zgłosili. Prośbę przedsiębiorstw a 
kolejowego z załąozonemi szkicami, wykaza­
mi i innem i dokum entam i mogą in teresow a­
ni w tu sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 30 lipca 1884.

Kuratele.
L  22224. (5009 3— 3)

Dla uznanego uchw ałą sądu krajow e- 
gu w Krakowie z dnia 21 czerwca 1884 £ 
14853 za m arnotraw cę Józefa W aśka z P le ­
szewa, ustanaw ia się kuratorem  Józefa Ga- 
jocha z Pleszowa.

O. k. sąd del. m iejski 
Kraków, 30 czerwca 1884.
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A u m e r k u n g.
Ausser der neben ausgewiesenen Erfordernisse 
ist der Arrendator um die vereinbarten Preise 

abzugeben yerpflichtet u. zw.: j

a) einen etwa e in lre tenden  M ehrbedarf 
his zu 25 prc des fiir garnisonirende Trup 
pen, A nstalte >, Isolirte uud Landw ehrkorper 
he z i ffer te n E .• ford e rn isse s,
... &) das Erforderniss fiir die zur Waffen-
ubung eiariickenden Urlauber, Reserre und 

■ Landw ehrm anner,
I  c) den eyentuellen M ehrbedarf wahrend

der im Jah ie  1885 zurn Zwecke der Uibung 
stattfindenden Tru-ppen C oneentrircng,

d) den Bedarf fiir Durchmarsche (nach
Art. A-a des Bedingnissheftes vom 30 Juli 
1884), falls im Offerte fur Durchmiirsche 
n ich t ein besonderes A nbot gestellt sein 
sollte.

In  der Station Ł ańcu t wird der A rren­
dator iiberdiess den B edarf fur die da 
selbst zur A ufstellung gelangende Brigade- 
Offiziers-Schule, danu fiir dic Unteroffiziers- 
Bildungs Schule um die vereinbarten A rren- 
dirungs Preise abzugeben habeu.

U w a g a .
Oprócz obok wykazanych potrzeb obowią­

zany jest dzierżawca oddać po umówionych 
oenach, mianowicie:

a) większa ilość mogącą w danym ra­
zie wypaść aż do 25 prc. potrzeby obliczo­
nej dla garnizonującego wojska, zakładów 
wojskowych, izolowanych osób i oddziałów 
obrony krajowej;

b) potrzeby dla urlopników , rezerw i­
stów i czynnej arm ii obrony krajow ej, po­
w ołanych do ćwiczeń wojskowych;

c) w danym  razie większą potrzebę w 
czasie koncentracji wojsk, która nastąpi w 
celu ćwiczenia w r. 1885;

ćl) potrzebę dla przem arszu (podług art 
IV A— a zeszytu warunkowego z 30 lipca 
1884 r.) jeżeli w ofercie nie będzie podaną 
m na ilość do oddania, dla przemarszów.

W stacyi Ł ańcu t dzierżawca ma o 
prócz tego oddać potrzeby za umówione 
ceny dzierżawne dla brygadyerskiej szkoły 
oficerów, która, tam  będzie ustanowioną i 
dla szkoły podoficerów. J

Besondere Bestimmungen.
l i  ^ Ur y erk ailcU,;iBg w erden nur schriftliche Anbote angenommem. —  Jeder 

d e r  Veruau ungs Commission n ich t hinlanglich bekannte U nternehm er hat iiber seine 
Fahigkeit un as A usreichen seines Vermógeiis zur U ibernahm e des von ihm ange- 
streb ten  A rrenairungs Geschafces ein n ich t iiber zwei M onate altes Soliditats und L ei- 
stungs, Fiihigkeits Zeug niSs beizubringen.

Zur Aus e ung solcher Zeugnisse sind rucksichtlieh aller im H andels-R egister 
protokollirteu h irm cn  die H andels und Gewerbekam m er, in dereń Bezirke die F irm en  
ihre N iederlassung naben, berufen. — Fiir Geschaftsleute, die keine protokollirte F irm a 
fiibren, fertigcn die nach dem W ohnorte zustandigen politischen Behórden erster Instanz 
(k. k B ezirkshauptm annsehaften) die Zeugnisse aus.

Behufs E rlangim g der Soliditats und Leistungs Fah igkeits Zeugnisses haben 
die P artheien  bei ihrer Handels u d Gewerbekam m er, beziehungsw eise bei der zustan- 
digen politischen Bohórde unter A nschluss einer 50 kr. Stem pelm arke ein Gesuch ein- 
zubriugen, in  welchem der Zweck fur welchen das Zeuguiss benothigt wird, durch 
genaue und detaillirte Anfiihruug des angestreb ten  A rrendirungs-G eschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der V erhandlung anzugeben und es ist weiters 
die Bitto zu stellen, dass das erbetene Z eu g ai8s an  jene Behórde abgesendet werde, in 
dereu Amtslocale laut obiger Tabelle die V erhaudlung abgehalten wird.

U iber solch ein Gesuch wird dem G esuchsteller von der H andels und Gewer- 
hekarumer beziehungsw eise von der politischen B thorde ein Bescheid ausgdstellt, der 
^ahin laatet, dass das augesuehte Soliditats und Leistungsfahigkeits Zeuguiss auf amtli- 
chem  Wege an die vom Gesuchsteller bezeichnete Bahórde geleitet werden wird und es 
ist vor)aufig dieser Bescheid dem Offerte beizulegen.

Es ist Pflicht des Offerenten die A bsendung des Zeugnisses derart rechtzeitig 
einzuleiten, dass letzteres zuverlassig &n dem, der V erhandlung vorangehenden Tage bei 
der m it der Abfiihrimg der V erhandlung bctrau ten  Behórde ein langen  kóune.

Die Folgen einer etw aigen V erspatung trag t in allen Fallen der Offerent.
2. Die schriftlichen Anbote h^ben an d(-in zur V erhandlung fur die betreffende Sta 

Ima angesetzten  Tage liiugstens bis 10 E b r orm ittagg bei der V erhandlungs-Com m ission 
einzulangen; nachtraglich oder in telegranscner kor m einlangende Offerte werden nich t
beriicksichtigt.

Offerte welche an  ein kiirzeres ais ein m pegno von zwólf T agen  gebunden sind 
w erden gleichfalls zuriickguwiesen.

Radirungen diirfen im Offerte nicht vorlcommen; auch sonstige K orrekturen sind 
thun lichst zu verm eiden. — Kommen aber dennoch K orrekturen im Offerte vor, so ist 
deuselben ste ts die N am ensfeitigung des O nerenten beizuzetzen. Sollte in  einem Offert 
der P reisansantz in Ziffern von jenem in Bucnstaben differirin, wird der A nsatz m  Buch- 
stabeu ais der rich tigs angesenen. Daserlegte Yadium ist imOfferte genau zu spezifiziren.

*3- Die nahereu  Bediugnisse und die Offerts M uster kóanen jeden Tag w ahrend der 
gew óhulichen Am tsstunden bei dem Militiir*Verpflegs-]V[ag azine Przem yśl, dann bei 
den k k Bezirks-H auom annschaften in Łańcut, Rzeszów, Drohobycz, Sanok, oam bor und 
Kolbuszów eimrpsphpn1 werden woselbst das fiir die V erhandlung i» zwei gleichlautenden 
^ tr ie n  eingens yorbereitete Bedingnissheft de dato Przem yśl 30 jul J884 erliegt.

Bei den Yorerwahnten Behórden kónn-n auch Yorgedrucke B lanąuetts zu Offerten 
uneutgeltlich bezoffen werden, worauf die U nternehm er um so m ehraufm erksam  gem acht 
werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem yorgescriebenen Form ulare verfasst sem m uss.

4 . Gem eiuden sind vom E rlage eines Yadiums und einer Caution unbediugt befreit

und werden ebenso, wie laudw irthschaftliche Yerł-.ine und Produzenten auf die vorstehend 
ausgeschriebene pachtweise B esorgung der M ilitar-V erpflegnog besonders anfm erksam gem acht

5. Die Anbote auf die Abgabe von Yerpflegs A rtikela fiir Durchm arsche sind 
in Sinne des Punktes IV. des B edingaiss-H  ftes zu stellen.

6 . Die Abgabo h a t in  der A rrendirangs Station statzufinden.
7. Die Offerenten verzichtea bezuglich der E rkliirung der H eeres V erwaltung 

iiber die A nnahm e lhres Offertes auf die E inhaltung  der im §. 862, des a. b. G. B., 
dann in den A rtikeln 318, und 319, des ósterr. H andels Gezetzes fiir die E rklarung der 
A nnahm e eines Y ersprehens oder A abotes festgesetzten  F risten .

8 . Das B etenstroh, dann das Brenholz ist in allen S tationen von den betre- 
ffendeu A rrendato ren  den fassenden Partheien  in ihre U bicationen zu zufiihren. Dem 
Offerenten ist es freigestelt, den Fuhrlohn  in den P reis des A rtikels einzubeziehen, oder 
per M eterzentner, bezihuDgsweise per K ubikm eter separa t zu bedingen. Is t  der Fuhrlohn  
nicht, separat bedungen, so wird angenom raen, das derselbe in dem fur B ettenstroh, 
bezihungsweise filhr Holz eingestellten P reise mifc inbergriffen ist und es wird h iernach 
auch der beziigliche Anbot beurtheilt werden.

9. Der A rrendator wird in der A rrcnd irungs S tation  einen dreissigtagigen B edarf 
der contrah irten  A rtikel ais Reserve Yorrath zu u n te rha lten  haben.

E s wird ausdriicklich bedungen, dass es der H eeres-Y erw altung fre isteh t, die Re- 
serye-Y orrathe der einen Station zur A bgabe in  w elch i mm er beieibigen anderen  Station  
beizuziehen. Yom Reserve-Yorrathe an Heu m uss der B edarf fiir sechs Tage im gepressten  
Zustande vorrath ig  gehalten  werden.

10. Jed e r Offerent muss im Offerte ausdriicklich erkUiren, das er sich den Besti- 
m m ungen des fiir die V erhandlung yorbereiteten  B ddiagniss-H eftrs de dato Przem yśl, am 
30-ten Ju li 1884, unterw irft. Offerte, welche diese Erkliirung nich t en thalten , w erden 
n ich t beriicksichtigt. Przemyśl, am *29 Juli 1884.

Die Verwaltungs - Commission des k. k. Militar - Verpflegs - Magazins.
Poszczególne określenia.

od daty niniejszego ogłoszenia.
Do wystawienia takich świadectw, d tyczących wszelkich w rejestrze handlowym  

protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlow o -przem ysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i handlowo - przemysłowemi 
a niemającyra protokołowanej hrm y, w ystaw iają św iadectw a te przynależne do m iejsca 
zam ieszkania władze polityczne pierwszej instancyi (c. k. starostw a powiatowe).

W  celu otrzym ania świadectwa rzetelności i możności dostawv mnia sfrA

W podaniu ma być oznaczony także dzU ń m ^ M b l i c S  ^ * “ 1̂  
że świadectwo żądane ma byc przesłane do tei w ład7v ^  - i i i  j 
wyż zego wykazu rozprawa ma się odbyć J Y’ W kt° r0) '° kaiu UPZ«d w ym wedle l)0'

istrzeżenipło

Na podacie w ystaw ioną będzie proszącem u ze strony Izby handlowo-przemy- 
i ^ 'władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żadane świa-

rzetelności i możności dostawy wysiane zostało w drodze urzędowej do władzy



wymienionej przez wnoszącego podanie, tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do 
oferty. O ferent w inien dopilnować wczesnego odesłania św iadectw a w ten  sposób, ażeby 
takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej w ładzy, k tó ­
ra  ją  przeprowadza.

N astępstw a w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym  razie oferent.
2 . P isem ne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do roz­

praw y dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny IO-ej przedpołudniem; później lub drogą 
telegraficzną nadeszłe oferty nie będą uwzględnione.

Oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 12 dni, będą również usunięte.
Skrobania n ie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności 

w szełkich popraw ek. Jeżeli jednak mimoto zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać 
do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i 

literam i, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literam i. Złożone poręczne Wadyum 
ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione.

W szelkie bliższe w arunki i form ularze ofert mogą być przejrzane w każdym dowol­
nym dniu podczas godzin urzędowych w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Prze­
myślu dalejw c. k. Starostwach w Łańcucie, Rzeszowie, Drohobyczu, Samborze Sanoku, 

gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmiąeych egzem plarzach dla roz­
praw y wypracowany zeszyt warunkowyz daty Przem yśl dnia 30 lipca 1884 roku.

Powyższe władze mogą także wydawać bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co 
tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo we­
dług przepisanego formularza ułożoną,

4. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo, również zwraa 
ca się ich szczególną uwagę, jak niem niej Tow arzystw  gospodarczych i producentów  na 
powyżej rozpisaną dostawę dzierżaw ną zaopatryw ania w żywność wojska.

GŁÓWNY SKŁAD DLA SALICYI

We Lwowie, nlfea Trybunalska 1. 6 .

Do desinfekcyi!
Witriol żelaza 

Wapno chlorowe 
Wapno karbolowe 

Dwusiarczan wapienny 
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 

Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 

Proszek desinfekcyjny 
jak również: 

kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole

Naftalinę si-?
polecają

Dobra T lk o w ic T l
Rudno i I  Sanoka H _

11 kilm. od I  Tarnowa I  I  
przy gościńcu JŁ powiato- 

wym położone

Ikowic"
Sanoka
Tarnowa 
powiato - 

o 540 m or­

wę Lwowie.

T h ć P u r g a t M h a i i M
m. ■■■floOOO------------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  C H j U M B A R D  * Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

-—— — —— i  rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

_________ __________  gą go zażywać
)ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw '. zawrotom 
głowy, migrenom , mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i  wszel­
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, NAHLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO et a.

(153 1 2—?)

Kasy ogniotrwałe z amery- 
kańskiemi zam kam i i zasu­
wami (Pasąnillriegel) ele­
gancko i wybornie wykona­
ne, takie, jakiej dostarczy­
łem  dla Magistratu lwow­

skiego, sprzedaję najtaniej (3627 28-19) 
Simon Degen, ul. W ałowa 1. 19.

Biuro nauczycielskie

Z  Krzyżanowskiej
we Lwowie, ulica Wek siarsk a nr. 4 .

p o l e c a
nauczycieli i nauczycielki różnego stopnia wykształ­
cenia, bony polki, niemki i franeuzki, oraz pośre­
dniczy w ich sprowadzaniu. Ochmistrzynie i panny 
służące z najlepszemi rekomendacjami.

P. Krzyżanowska, sama nauczycielka z paten­
tem, przyjmuje od paru lat panienki, chodzące do 
Zakładów naukowych, na stół i mieszkanie i zape­
wnia takowym macierzyńską opiekę, pomoc w nau­
kach, wygodne pomieszczenie, a na żądanie lekeye 
muzyki i obcych języków za bardzo miernem wyna­
grodzeniem.

Z uszanowaniem
Z. jK rzyżanow ska.

(4456 5—8)

gach, przeważnie najlepszej gleby ornej, 
zaopatrzone wałami przeddunajcowemi, 
z pięknym ogrodem, budynkami w zu­
pełnie dobrym stanie, inwentarzami i 
lokomobilą, są z wolnej ręk i do sprze­
dania. Bliższa wiadomość przez kasyera 
miejskiego w Tarnowie. (4977 3-3)

Dzierżawa.
Wioska w powiecie 

Grrybowskim, 4 kilom.
„ ;łd miasta, a 2 kilom o j  
stacyi Stróże w dobrej gle­

bie, obejmująca obszaru orne­
go 90 morgów, łąk  5 morgów 

pastwisk 2 morgów", z pomieszka­
niem i budynkami gospodarczemi 
w dobrym stanie, jest z wolnej ręki 

do wydzieizawienia. Listy przyj­
muję franco pod adresą S. Z. 
poste restante. Grybów.

Dzierżawa. ^
(4 9 2 6 2—4)

5. Podania cen na  artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przem arszów, 
m ają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego.

6 . Dostawa m a się odbyć w stacyi dzierżawnej.
7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanow ionych term inów  ze strony zarzą­

du wojskowego co do przyjęcia ich of^rt, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i a r ­
tykuły 318 i 319 austryackiego kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia ja  
kiego przyrzeczenia lub oferty

8. Słom a łóżkowa, następnie drzewo opałowe m ają być we w szystkich stacyach do­
stawione przez dotyczących dzierżawców pobierającym je oddziałom wojskowym do ich 
m ieszkań.

Zostaw ia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu , albo- 
też umówić się oddzielnie za przewiezienie od cetnara m etrycznego, względnie do m etra 
kubicznego. Jeżeli zapłata przewiezienia nie jes t oddzielnie umówioną, natedy uważa się, 
źe została ona włączoną do ceny oznaczonej za słomę łóżkową, względnie za’ drzewo i 
w edług tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

9. Dzierżawca musi utrzym ywać w stacyach dzierżawnych trzydziostodniową potrzebę 
zakontraktow anych artykułów , jako zapas rezerwowy.'

W yraźnie się zastrzega, źe zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie za­
pasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi. Z  zapasu rezer­
wowego siana musi być przynajmniej 6-dniowa potrzeba w stanie prasowanym w zapasie utrzy­
mywaną.

10. Każdy oferent ma wyraźwie oświadczyć, że poddaje się postanowieniom przygotowa­
nego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z datą Przemyśl dnia 27 lipoa 1884 r.

Oferty nie zawierające tego oświadczenia nie będą uwzględnione.
Przem yśl, dnia 29 lipca 1884 r.

Komisya zarządzająca c. k. magazynu potrzeb wojskowych, 

poleca do upiększania ogrodów

K n C T K i S :  * » £ * ■ ■  i * '
szklanne zwierciadlane 

w różnych wielkościach i kolorach.

!M XXXX}Q £3CXX300C30Cłm XXXXXXXXXX»lJ
Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Lw ow ie i przez Filie 

w Krakowie, Czeraiowcach 1 Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

77 75

U w ó w , 7 stycznia, 1884.
7? 77

D Y R E K C Y A .  X
(Przedruk nie bedzie płacony) (4223 11-?)

:XX1Q0CXI00CXKK!4;3CID000000C30GCXX3C»

(16331)

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licy tacja  przez oferty na dosta­

wę dla szpitala powszechnego krajowego we Lwowie 
na rok 1885, to jest od Igo stycznia do 31 grudnia 
1885 roku z oznaczeniem w przybliżeniu ilości.

1. Drzewa opałowego rocznie:
a) bukowego łupanego metr. kubicz. 3000
b) brzozowego  ̂  ̂ 800
c) sosnowego „ goO
2. Mleka dziennie:
a) niezbieranego 125 litrów.
b) zbieranego 125 „
Tak drzewo, jakoteź mleko powinny być do­

stawiane w najlepszych gatunkach, mleko codziennie 
w oznaczonych godzinach i ilościach, drzewo zaś w 
miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez za­
rząd "szpitala.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie Zarząd 
szpitala, gdzie można przejrzeć warunki, na podsta­
wie któryeh kontrakt zawartym zostanie, i które po 
podpisaniu dołączyć należy do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane 
przy dołączeniu wadyum 5 proc. od całej dostawy, 
złożyć należy na ręce dyrekcji do 28 sierpnia t. r. 
W  tymże dniu o 11 godzinie przed południem w kan­
celaryi Dyrekcyi szpitala naprzód otworzone zostaną 
oferty, a następnie przystąpi się do ustnej licytacji.

Bez względu na wynik licytacyi, D yrekcja 
szpitala pozostawia sobie wolność oddania dostawy 
komu uzna za stosowne.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wy­
sokości 10 proc. od całej rocznej dostawy.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1884.
Dyrekcya szpitala powszechnego Łraj*

L. 1286. (5087)
Celem obsadzenia posady zarządcy szpi­

tala powszechnego w Bochni rozpisuje się 
niniejszem konkurs z term inem  do dnia 1 
w rześnia 1884.

Z posadą tą połączone jest w yna­
grodzenie w kwocie 500 złr. rocznie, tudzież 
wolne pom ieszkanie, opał i światło.

Ubiegający się o tę posadę w inni po­
dania swe w powyższym term in ie , wnieść 
do M agistratu Bochni.

Bochnia, dnia 31 lipca 1884.
Z M agistratu burm istrz:

T r y b u l e c .

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe!!

A n t i l e n t i l i a
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. — C e n a  2  asł.

NY A G N O L I  TS~A~

O rien ta lin a  c zy li JPudr w  p ły n ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

E K E I  OKYJEjffTAJLYY B I A Ł Y

całkiem

naturalną 
zostaje

P I Ł I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. Pilipton nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują p ier­

wotną barwę. Cena flakonu 1 zł. 50 ct»
WW  J D  J E  J l f Y ?  J [  M

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóeb tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. M iejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po­

krywają się pięknym włosem. — Cały flakon zł. P ół flakonn 1 zł. 60 ct,,

e r a ?  e j  l u m o h -
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu* 

Pudełko 40 centów.
O l o j o k  t a n i n o w y  ®QZystzeza skór£> wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lakonik 

P O H i a d a  c h i n o w a  S ł^ k e80a Włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. —

zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 
LJUCl C tlt5 Iib lv .c l? ja ba,rwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. I H N A T 0 W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

(1 8 1 J5 —?)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru SchlóglmiihL


